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$ocjaliści rawa dzą na ulice roboíników, by odeprzeć 
zakusy prawicy iaszysiowskicj 
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Krwawe walki nerw tylk trwaja bez przerwy od polüdäla 


Mobilizacje partii 

PARYŻ, 6 II. (PAT). Dziś ed 
rana panuje 

na ulicach Paryża nastrój 

gorączkowy. 

Grupy opozycyjne wydały sze 
reg odezw i plakatów, wzywa 
jących do manifestacji prze- 
ciwrządowych. 


Generalna federacja pracy 
ze swej strony ogłosiłą odezwę, 
w której powiedziano: „Dość 
mamy tego wszystkiego, nie po 
zwolimy, aby skandale były 
eksploatowane przeciw ustro- 
jowi, Pracownicy Paryża i lud 
paryski bronili już w innych 
epokach demokracji i swobód, 


potrafią więc i obecnie stanąć: 


w ich obronie“, 

Odezwa kończy się wezwa- 
niem do kontr - manifestacji. 
Również S. F. I. ogłosiła „.mo- 
bilizację partji“, 

W rozlepionych na mieście 
ode7wach sekretarjat partji so- 
cjalistycznej zwraca uwagę na 
ofenzywny charakter demon- 
stracji prawic.-faszystwoskich, 
stających w obronie Chiappe'a 
i przeciw republice, Tej ofen- 
zyvwie pratja socjalistyczna 
przeciwstawia klasę robotni- 


9 za 


bitych i 400 rannych 


PARYŻ, 6 lutego (Tel. wł. „Głosu Porannego”). 
Wedle ostatnich wiadomości w ciągu całego dnia w czasie rozru- 
chów zostało zabitych w Paryżu 9 osób, zaś rannych jest przeszło 


400 osób, w tem 90 policjantów. 


Wśród rannych znajduje się 3 radnych 


miejskich i dyrektor policji paryskiej Marchand. W nocy premier Dala- 
dier zwołał posiedzenie gabinetu, by zastanowić się nad sytuacją. 
Po zakończeniu obrad izby deputowanych 
pałac Burboński otoczony był ze wszystkich stron manifestantami. 
Deputowani oraz publiczność przebywająca w gmachu, wyszli boczną bramą, 
wychodzącą na Rue de I Universite. 
Strażacy ustawili sikawki w sąsiedniej ulicy, 


PARYŻ, 6.II. (PAT.). 


wiodącej do pałacu prezydjum rady ministrów. celem 


tego potrzeba. 


ezą Paryża, 
wzywając ją do przeciwdziała- 
nia i kontrmanifestacji, 

Komuniści również przygolo 
wują się do wyjścia na ulicę. 

Tak więc dziś wieczorem 

demonstrować będą niemal 

wszystkie ugrupowania par- 
tyjne. 

Z powagi sytuaji zdają sobie 
sprawę zarówno czynniki rzą- 
dowe, jak i ogół wzburzonej 
ludności. 


PARYŻ, 6 II. (PAT), Ostre 
pogotowie policji zarządzono 
już © godz. 15-ej. Szczególnie 
silne posterunki policji usta- 
wiono koło Pałacu Burbońskie 
go, Na Moście Zgody organy 
policyjne odparły grupę stre;- 
kujących szoferów taksówek. 
Zbiegowiska przed afiszami i 
odezwami, nawołującemi do 
udziału w manifestacjach, po- 

'iecja również rozprasza. 


Przed izbą deputowanych ko 
ło godz. 16-ej zwrócił uwagę a- 
gentów pewien osolmik, l.tóry 
zdradzał wyjątkowe zdenerwo- 
wanie. QOdprowadzono go na 
posterunek i przy rewizji 


znaleziono sztylet w pochwie 
skórzanej. 


Aresztowany nazywa się Igle- 


sias. Urodzony jest w Hiszpa- 
nji, a naturalizowany we Fran 
cj. Jest inwalidą wojennym. 


Oświadezył on, że ścigał z gra- 
nicy hiszpańskiej aż do Pary- 
ża jednego z terorystów hisz- 
pańskich, który 
projektowa; zamach poli 
tyczny. 


„ke Temps“ donosi jednak, 


że Iglesias zeznał, iż sam pro- 
jektował zamach na jedną z o- 
sobistości politycznych, której 
nie chciał wymienić, 


Środki ostrożności 


O godz, 18 został obstawiony 
policją i gwardją republikań- 
ską plac przed ratuszem 


Zamknięte zostały  jednocześ- 
nie wszystkie ulice, 


rowadzące do tego płacu, aby 
nie dopuścić do manifestacji 
„młodzieży patrjotycznej”, 


Ruch autobusów  skierowa- 
my jest w ten sposób, że auto- 
busy omijają stacje, znajdują- 
ce się na szlakach, przez które 
mają przejść manifestanci. 
Również pociągi kolejki pod- 
ziemnej nie zatuZzymują Się na 
stacjach w pobliżu miejsc zbió 

iek manifestantów. 


Robotnicy miejscy od ranż 
na których mają się odbyć ma- 
nifestacje, wszystkie ogrodze- 
nia i okratowania żelazne, ex 
ki i kioski, które normalnie u 
żywali manifestanci dla prze- 
szkodzenia akcji policyjnej, 


usuwali z plaeów i bulwarów. 


PARYŻ, 6 II. (PAT), Pierw 
sze starcie pomiędzy manife 
stantami a policją nastąpiło e- 
koło godz, 18-ej na Placu Zgo 
dy, 

Manifestanci obrzucili ka- 
mieniami agentów policyjnych. 
Dokonano wielu aresztowań, 

W tym samym czasie ua 
skwerze St. Jaques 


komunistów 


manifestowała grupa około 
400 komunistów, 
usiłująca przedostać się 
plac przed ratuszem. 

Na dworcu Północnym i va 
dworcu St. Lazare również ma- 
nifestowali komuniści, 

We . wszystkich wypadkach 
policja rozproszyła manifestan 
tów. 


na 


PARYŻ. 6 II. (PAT). O godz. 
18,40 w różnych punktach mia 
sta, rozpoczęły się manifesta- 
cje. Na bulwarze Sewastopol- 
skim zgromadziło się około 
250 komunistów, Zburzyli onż 
kilka kiosków gazetowych. 0 
godz, 18,30  manifestanci: wy- 
legli tłumnie na Plac Zgody, 
gdzie również 

zburzono kilka kiosków. 

Na Placu Opery policja roz 
proszyła grupę 320 manifestan- 
tów. Jednocześnie przed izbą 
deputowanych siły policyjne 
rozpedziły 700 manifestantów 

Policja dokonała szarży, 
Aresztowano wiele osób. 
W tym momencie około ohe. 


liska na Pl. Zgody podpalona 

autobus, 

Tłum zwarł się, aby nie dopu- 
ścić straży ogniowej. 


O godz. 19,15 doszło do no- 
wych starć między manifestan 
tami i policją. W chwilę potem 
grupa manifestantów 
przerwała grupę policjantów 
na Moście Zgody, przedostając 
się przed gmach izby. Demon- 
stranci wznosili okrzyki: 
dymisji*, „precz ze złodzieja- 
mi“, wiwatując jednocześnie 
na cześć dymisjonowanego pre 
fekta Chiappe. Agenci policyj- 
ui i tu rozproszyli manifestan- 
tów. 


Szarża gwardji 


W tvm czasie doszło do pa 
ważniejszych zajść na bulwa- 
rze Sewastopolskim i na ul. Ri 
voli. Manifestanci odepchnięci 
od placu. ratuszowego, 
potłukli na tych ulicach szykdy 

świetlne, 
powadując krótkie spięcia, Na 
rogu ul. Rivoli i St. Denis do- 
szło do poważniejszej utarczki 
Gwardja republikańska szarżo* 


Okało godz. 11,40 manife- 
stanci zebrani na Pl. Zgody, 
przyjęć groźną postawę. Po 


kilku ostrzeżeniach 
gwardja republikańska doko- 
nala szarży z obnażonemi 

szablami. 

Jednocześnie straż ogniowa z4 

częła rozpraszać tłum za pomo 

cą sikawek. Manifestanci, wy- 

cofując się, 


wała, odpierając manifestantów | rzucali petardy przed ewałują- 


w stronę Chatelet. 


eymi oddziałami gwardji 


Krwawe starcia 


PARYŻ, 6 II. (Tel. wł). 
O godzinie 7 wiecz. zebrało 
się na 
Pl. Zgody około 4 tys, manife- 
stantów. 


Gwardja republikańska kilka- 
krotnie szarżowała. Policja are 
sztowała kilka osób przy pod- 
palaniu przewróconego autobu 
su. W pół godziny później mło 
dzież patrjotyczna z grupą rad 
nych podeszła pod Paiac Bur- 
boński. Od strony Richelieu po 
stępowała jednocześnie grupa 
„Solidarności Francji“. Człon- 


interwenjowania, gdyby zaszła aa „Croix de: Feu“ przyszli 


d izbę od strony Grand Pa 


| lais. Do grup tych a: ka 


się komuniści, Przy przerywa 
niu kordonów policyjnych do 
szło do walki, podczas której 


wielu manifestantów odniosło 
rany. 

Rozbite grupki usiłowały 
jeszcze demonstrować przed 
min. marynarki, chcąc je pod- 
palić. Straż ogniowa położyła 
kres tym próbom, 


Podczas starć jeden z połicjan- 
tów konnych, znalazłszy się w tłu- 
mie dobył szabli; w zamieszaniu 
ułamane zostało drzewoe sztandaru 
„Croix de Feu”. Wzburzony tłum 
ściągnął policjanta z konia i zmu- 
sił go, by na klęczkach prosił przed 
sztandarem o przebsczenie. 


Rozkaz strzelania 


PARYŻ, 7. 2. Godz. 3 nad raneim 
(Tel. wł). — WALKI NA PL. ZGi- 
DY TRWAJĄ W DALSZYM CIĄ- 
GU. DEMONSTRANCI ATAKUJĄ 
SZARŻUJĄCĄ POLICJĘ KAMIE- 


„do |NIAMI, FLASZKAMI I GAZOWE- 


MI RURKAMI. LICZBA RANNYCH 
WZRASTA PO OBU STRONACH 
Z MINUTY NA MINUTĘ  POL1- 
CJA OTRZYMAŁA ROZKAZ OD- 
DANIA SALWY W POWIETRZE 
DLA ZASTRASZENIA DEMON- 
STRANTÓW. ZABŁĄKANĄ KU- 
LA UGODZIŁA POKOJÓWKĘ W 
HOTELU „CRILLON*”, OBYWA- 
TELKĘ AMERYKAŃSKĄ, ZABI- 
JAJĄC JĄ NA MIEJSCU. CHOD- 
NIKI I JEZDNIA SĄ ZALANE 
STRUGAMI KRWI. OKNA W PO- 
BLISKICH DOMACH SĄ WYBI- 
TE. PODPALONE PRZEZ DEMON 
STRANTÓW AUTO FILMOWE 1 
AUTOBUS DOGASAJĄ JUŻ. NA 
UL. RIVOLI PŁONĄ BARYKADY 
KTÓRE ZAJĘŁA POLICJA. 


ZABURZENIA PRAWIE W CA- 
ŁYM PARYŻU TRWAJĄ W DAL- 
SZYM CIĄGI. 


— „GŁOS PORANNY" — 
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Samobójstwo iednei demokracji 


Hitleryzm skończy się albo krwawą rewolucją, albo straszną wojną 


Pod powyższym tytułem nka 
zała się niedawno (w dwuch ję 
zykach: po niemiecku Í fran- 
cusku) książk. znanego publi 
oystę i dziennikarza niemiec- 
kiego, a zarazem polityka (b. 
posła do Reichstagu), Jerzego 
Bernharda. 

Jak wiadomo, Bernhard na 
leżał w. Niemczech demokraty 
cznych do najbardziej wpływo 
wych ludzi w świecie polityc» 
no dziennikarskim, Był on na 
czelnym redaktorem ulistejinaw 
ykiej „Vossische Zeitung“; do 
skonale wtajemniczony we 
wszełkie sprawy życia publics 
nego Niemiec ówczęsnych, zy- 
skał sobie nawet miano „szarej 


eminencji republiki  weimar- 
skiej"... 
Kto, jak kto, ale Bernhard 


ana doskonale kulisy wielu 
„zagadkowych“ spraw tego 
czternastolecia, Zwłaszcza cie 
kawe są jego rewelacje z hi 
storji ostatnich dwuch - trzech 
lat, które poprzedziły narodzi- 
ny „Trzeciej Rzeszy. Oprócz 
całego szeregu faktów, mało 
znanych dotychczas poza gra- 
nicami Niemiec (a może i w 
Niemczech..), książka Bermhar 
de zawiera niezmiernie cieka- 
wą krytykę (nieraz przesadzo: 
mą) polityki republikanów nie- 
mieckich w tym burzliwym o0- 
kręsie; polityki, która w osta- 
tecznym wyniku doprowadziła 
do śmierci (a jak twierdzi Bern 
hard; samobójstwa) demokra- 
eji niemieckiej Dodajmy, iż 
dzisiaj Georg Bernhard prze: 
bywa na emigracji w Paryżu, 
gdzie wydaje dziennik „Pariser 
Tageblatt“, 


Jednym z najciekawszych 
faktów ujawnionych przez 
Bernharda jest sprawa 
2-ch miljonów marek, które 


na wiosnę 1932 roku znikły ze 
skarbu pruskiego. 
Hitlerowcy, jeszcze przed 
dojściem do władzy, zarzucili 
Braunowi i Severingowi, któ- 
ngy stali wówczas ną czele rzą- 
du pruskiego, że poprostu skra 
dli te pieniądze, dła siebie lub 
swajej partji. Otóż, jak twier- 
dzi Bernhard, 
fundusze te zostały rzeczywi- 
ście nielegalnie wydatkowane. 
Ale na co? Na sfinansowanie 
wyborów prezydenta Rzeszy, ta 
wnaczy feldmarszałka Hinden- 
burga 
(który, jak wiadomo, był kan- 
dydatem republikanów prze- 
ciwko Hitlerowi), 
Ito za jego zgodą i wiedzą. 


Rzecy fasma, nie hyło to cat- 
kiem w porządku.. Jeżeli jed- 
nak wziąć pod uwagę fakt, iż 
kamnanję wyborczą Hitlera fi- 
nansował ciężki przemysł, a 
Diisterberga (kandydata nacjo- 
nalistów) — Hugenberg, więc 
powstaje pytanie, kto właści 
wie miał finansować kandyda - 
turę Hindenburga, skoro partje 
popierające go (socjaliści i cen. 
frum) nie miały zbyt wiele pie. 
niędzy, a przylem stały w prze 
dednia wyborów do sejmu pro 


skiego i parlamentu Rzeszy? 
Skąd więc miały wziąć środk: 
na sfinansowanie kampanji wy 
boreżej kandydata swojego, 
który nie miał do dyspozycji 
otwastych kas  Thyssenów i 
Hugenbergów, jak Hitler i Dü- 
sterbcrg?  Sięgnięto więc do 
funduszów skarbowych—RBera- 
hard twierdzi, że za zgodą His- 
denburga, — i „pożyczono „so 
bie" te dwa miljony... 


W części krytycznej swojej 
książki Bernard stawia ostre 
zarzuty nietylko søcjalistom, 


ale przedewszystkiem 
liberalnej części mieszczaństwa 
niemieckiego 
(do której sam należał.) 
Twierdzi on, że „niezdolność 
polityczna i słabość moralna 
burżnazji były zawsze nieszczę- 
ściem Niemiec; pogoń za ta 
szczytami i tytułami wytworzy 
łą w niej duch służalstwa, któ- 
ry pozbawił ją wszelkiego cha 
rakteru".. A dalej powiada 
tak: „Mimo, iż wodzowie niw- 
mieckiej klasy robotniczej przy 
czynili się w znacznym stopni. 
do upadku republiki, to jed- 
nak trzeba przyznać, że 
za każdym razem, kiedy chcie- 
li działać energicznie, paraliżo- 
wało ich sąsiedztwo repuhlika- 
nów mieszczańskich. 
Gdy tylko interesy materja’ 
ne wchodziłv w grę, ta klasa. 
niezdolna do poświęceń, 47 
towa była zawsze iść z przeciw 
nikami republiki przeciwko k'a 
sie robotniczej”, 

Biada też Beraharq nad 
niedojrzałością polityczną ma. 
rodu niemieckiego, 

o którym powiada: „Stopnio- 
wa doszło się do przekonania, 
że wyhorcy niemieccy, którzy 
nieraz nie odróżniają partji avi 
nazwisk swoich ministrów, 
(nietylko niemieccy, panie Bern 


hard...) nie dojrzeli jeszcze du 
świadomej polityki demokra 
cji“, 

Góż dziwnego, że ten naród 
— zwłaszcza młodzież i kobic 
ty — poszedł masowo za Hitle- 
rem? O młodzieży mówi Bem- 
hard tak: 


„Olśniewału ją możliwość „ba- 
wienia się w żołnierzy, nósze 
nia ładnego umiformu i.. sta- 
wanja na baczność“, 
Może miał słuszność Emil 
Ludwig, gdy mówił, że nie- 
mieccy republikanie i socjali- 
ści mieliby o wiele więcej zwo- 
lenników, gdyby urządzali wiel 
kie pochody z pochodniami i 
sztandarami i gdyby wprowa- 
dzili dła swoich członków ład 
ne, zgrabne mundury?,,, 
Analizując zasadnicze błędy 
demokracji niemieckiej, Bern 
hard twierdzi, iż po przewro: 
cie listopadowym 1918 roku 
socjaliści powinni byli znacjo 
nalizować ciężki przemysł i 
skkonfiskować wielką własność 
rolną. 
Wsyznanie to, niezmiernie 
charakterystycznę, bó pada 
wszak z ust ezłóowieka, który 
dotychczas nie uważał się ża «o 
cjalistę, świadczy, jak głęboka 
zmiana, jak gruntowne prze- 
wartościowanie pojęć i idei na- 
stąpiło w umysłach niektórych 
liberałów mieszczańskich, pod 
wpływent tej wielkiej katastro 
fy ekonomicznej i politycznej, 
jaką niedawno przeżyli. Dziś p. 
Bernhard uważa, że trzeba by 
ło wtenczas, podczas pierw- 
szej rewolucji niemieckiej, $o- 
cjalizować ciężki przemysł i 
znosić wielką własność rolną. 
Czy wtedy p. Bernhard — i je- 
go stronnictwo — twierdziło 
ta samo? 
Zdaniem autora, 


da ideowa partji hitlerowskiej 
nie zdołałaby nigdy przyciąy- 
nąć ani utrzymać przy sobie 
tak wielkich nias ludności 

bez pomocy kapitałów dostar- 
czonych przez wielką finansje. 

rę, 

przez ciężki przemysł Nadrenji, 
jak również przez fabrykan- 
tów Saksonji i Bawarji. Ale 
nietylko oni dawali.  Dawali 
również obszarnicy, dawali 
książęta; b. członkowie rodzin 
panujących, jak np. książę Ko 
burski, finansowali hitleryzm 
przy pomocy bagactw, które 
pozostawiła im wspaniałomyśl 


nie republika... 


TE 


Ciekawe są charakterystyki 
różnych polityków niemieckich 
w ujęcia Bernharda. Najwięk: 
szą niechęć żywi on dla Brii- 
ninga. ostatniego kanclerza 
Niemiec demokratycznych, któ 
rego nazywa 
grabarzem republiki i przebra- 

nym mnichem.,, 
„Największym winowajcą 
pisze Bernhard — jest b, kan: 
clerz Brüning. To on ponosi 
główną odpowiedzialność za to 
wszystko, to sie dzisiaj w 
Niemczech dzieje. Koniecznem 
jest, aby na przyszłość i naród 
niemiecki i świat cały, dobrze 
o tem wiedział...“ 

Briining chciał, jak wiadomo, 
„oswoić* tę dziką bestję, jaką 
była partja hitlerowska; chciał 
ją _ „utemperować”, uczynić 
zdolną do współpracy rządowej 
i wciągnąć ją z cząsem do rzą- 
du. Należy wziąć pod uwagę 
panujące juź wówczas prze- 
świadczenie, że tej 

zarazy nie można inaczej 

zwalczyć, jak  dopuszczająe 
ją do władzy. 

A lepiej hyło dopnścić ją do 


propagan-| władzy w towarzystwie i pod 


Czerniejący paznokieć Lenina 


Kłopoty z konserwacją zwłok „ojca bolszewizmu” 


Z okazji dziesięciolecia 
Lenina odzwaczeni zostali w Mo 
skwie dwaj profesorowie: Worobiew 
i Zbarski „za nadzwyczajne zasługi 
w konserwowania daczesnej powło- 
ki Lenina". W ostatnich dziesięciu 
latach obaj uczeni poświęcili się 
wyłącznie tej pracy, czuwając nań 
zwłokami Lenina, które wystawio- 
no na widok publiczny w mauzole- 
um na Czerwonym Plica w Mo- 
słewie, 

Dzień w dzień stają przed zabal- 
samowanemi zwłokami „Ojca bol- 
szewizmy” liczni podróżni z Rosji 
i obcych krajów, którzy przygląda- 
ją się Leninowi, jakydyby śpiące- 
mu, dzięki doskonałej metodzie 
końserwatorskiej. 

Gdy swego czasu obaj uczęni 
podjęli się zadania utrzymania 
zwłok w trwafym stanie, liczyl, że 
niezmieniony stan _ doczesnych 
szcząttków Lenina, zdołają utrzy- 
mać zaledwie przez trzy miesiące, 
Gdy jednak podczas pierwszego 
dziesiątka lat okazało się, że cia- 
io może trwać znacznie dłużej, obaj 
profesorowie są zdania, że uda im 
się zachować zabalsamowane zwło- 
ki „na zawsz2* w takim stanie, w 
fakim znajłują się dzisiaj, z tem 
zastrzeżeniem, oczywiście, że za- 
stosowane środki przeciw gniciu i 


śle zachowane. 
Najważniejszą rzeczą jest tu u 


to 


CASINO 


16 dzień rekordo- 
wego powodzenia 


pierwsza komedja 
wiedeńska 


Przygoda 
na Lido- 


(Abenteuer am Lido) 


W głównych rolach: 
bohaterski tenor opery wied. 
RIF ed Pictaver 

znakóm ty komik 
Szóke Szakal 
urocza Nora Gregor 


Film wersji niemieckiej 
(djalekt wiedeński? 
do godz. 6.30 ceny aniżone 


śmierci |zmianom temperatury, zostaną ści- | trzymanie niezmiennie jednakowej 


temperatury. Z tej przyczyny go 
dziny zwiedzania zwłok zostały 
znacznie skrócone. 

„Od dłaższego czasu ~-~ 
ieden z moskiewskich korespondeń 
tów londyńskiego dzięnnika — Mia 
łem sposobność ubserwować do- 
czesną powłokę wielkiego Lenina. 
Leży on w ubraniu khaki, pzdobio- 
ny orderem Czerwonej Gwiazdy, 
nogi przesłonięte cfemnoczerwo- 
nym jedwabiem, na marach przy- 
krytych szklaną pokrywą. Zręczne 
efekty świetlne stwarzają wraże- 
nie, jakgdyby żył 1 spał”. 

Gdy wziąwszy na bok prołesora 
Worobjewa korespondent ów, of- 
sunat się ma taką odległość, że pll- 
nujący dzień i noc dwaj czerwono. 
gwardziści nie mogli go słyszęć, o 
powiedzial mu krofęgor o trwałości 
nowego sposobu konserwacji, Ta- 
jemnicy samego balsamowania I uży 
tych do tego ingredjencji, oczywi- 
ście nie zdradził, 

Nowe zabiegi konserwacyjne nie 
są jeszcze w skutkach zupelnie nie. 
zawodne, Jeden z paznokci zmarte- 
go zabarwia się na czarno i obaj 
konserwatorzy czynią wysiłki, aby 
znaleźć środek przeciw temu dowo- 
dowi rozpoczynającego się 


rot 
kfadu, Ef, 


kierunkiem Brfininga, aniżeli 
samą. Ostatecznie więc koncep 
cja Briininga nie była wcale 
fak złą; inna rzecz, że mu się 
to nie udało. 

Z wielką pogardą wyraża się 
Bernhard © 

Papenie, którego nazywa 

„próżnym huzarem*, 

„Był to typ oficera kawale- 
rji z epoki cesarstwa, który 
sam dosiadał swojego konia na 
wyścigach i nie cofał się przed 
żadnemi przeszkodami. Nie ¢o- 
fał się on również  — pisze 
Bernhard — przed żadnym ror 
kazem. niezależnie od tego, czy 
było to w maneżu, czy na are- 
nie politycznej”... 1 ten czło- 
wiek zyskał sobie największą 
sympatję Hindenburga. po- 
szędł on osłatecznie za pod 
szeptem Papena, który w nooy 
z 29 na 30 stycznia roku 1933 
skłonił starego marszałka do 
zamiańowanie Hitlera kancele- 
rzem, 

Generała Schleichera nazywa 
Bernhard intrygantem, 

„Schleicher intrygował prats 

swoje życie, 

dlatego, że to mu sprawiał: 
przyjemność i ponieważ wwa 
żał, że maż stanu, godny tego 
imienia, powinien zawsze kro- 
czyć krzywemi drogami”, Zda 
niem autora, dążył on do przy 
wrócenia monarchji, ale w in 
nej postaci, niż dawna; chciał 
on 

„monarchji socjalne} w opar: 

ciu o związki zawodowe. 

Ostatecznie jednak, plany je 
go nie udały się. Papen go 
„przeintrygował".... 

% e k 

W konkluzji autor presepe- 
wiada, że panowanie hitlerys' 
mu zakończy się 
albo straszną wojną, albo stra- 

sng rewolucją. 

„Siły, które rządzą obecnie 
Niemcami, nie dadzą się pogo” 
dzić z reżymem sprawiedliwo” 
ści spolecznej i gospodarki zot 
ganizowanej, która zapewnią 
część zysków »rerokim mąsom 
ludowym. 
Prędzej czy później, tud zbum- 
tuje się 
przeciwko nim, Powstaje tyłke 
pytanie. — powiada Bernhard 
— czy te siły. fak to rawsze 
bywało w historji, nie spróbu: 
ją ratować swojego chwiejące: 
go sie panowania przez awan 
turę zewnętrzną. 
„Nie trzeba więc być wiel 
kim prorokiem, — kończy Je 
rzy Bernhard, — żeby przepo- 
wiedzieć. że 
reżym hitlerowski zakończy się 
albo straszliwą rewolucją $0 

wojną imperjali- 
styczną, 
która stanie się nową katastro- 
fą świstową. 
[3 


ejalna, albo 


Nie we wszystkiem można 
się zgodzić z aulorem, ale przy 
znać trzeba, iż książka jego 
jest dziełem wielce _ pożytecz- 
nem, ciekawem j ze wszech 
miar godnem przeczytania. 

R. W. 
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1.11 — „GŁOS PORANNY" "m. 


O O 2 EE 


Pobyí ma charakter prywalny 


WILNO, 6 I. (PAT). Pocią- 
giem, przychodzącym o godz. 
18,40, przybył dziś z Warsza- 
wy do Wilna marszałek Józef 
Piłsudski w towarzystwie swej 
siostrzenicy p. Kadenocówny, | 
dr płk. Woyczyńskiego i adju 


tanta kpt. Miładowskiego. 

Na dworeu witali p. marszał 
ka wojewoda Jaszczołt. wice- 
wojewoda Jankowski, przed- 
stławiciele wojska z pik. Krzy- 
łanowskim, zastępującym in- 
spektorą armji, gen. Dąb-Bier: 


nackiego, rek*or U $. B., prof. 
dr. Witold Staniewicz, dyrek- 
tor kolei państwowych, dr. 
Falkowski i im. 


Po wyjściu z wagonu p. mar 
szałek przez chwilę zatrzymał 
się w sali recepcyjnej dworca, 
prowadząc rozmowę w najbliż- 


155 


W kolękturzę Hattala 


SBE SCE RŁER STENA E 
padają stale 


najwieksze wygrane 
Tam padi pierwszy miljon! 


r > £ n szem grofiie otaczających go 
osób. Ą 5 : : $ 
vin usir ijae POZWÓJ P i Il A T PERT Spieszcie po losy do lej klasy 29-tej loterii 
warzystwie p. wojewody 1 sio- TEDE 
1932 roku 1933 roku strzenicy odjechał do pałacu Ap unaa wer kolbktury 
reprezentacyjnego, gdzie zamie = 
Gotówka zł. 203.498.677,15 | Gotówka zł. 241.483.297,98 szkał, Pobyt p. marszałka w 
Lokaty własne  423.9383.887,97 | Lokaty własne  502.921.457,77 vega mą charakter prywat- i f m d 
Nieruchomości 35.813.019,22 | Nieruchomości 43.288,572,87 EZ $ 
Rezerwy 33.068.825,31 | Rezerwy 39.955,271,91 ŁÓDŹ, Piofrkowska 54 
Ilość klijentów _ 1020.54T  |llość klijentów 1.226.993 Wędrówka zlofa Centrala Katowice. 
Powierzone Powierzone LONDYN, 6. 2. (PAT). Z Paryża Ciągnienie odbędzie się juź dnia 16 lutego r. b. 
kapitały zł. 622.954,048,— | kapitały zł. 713.499,869,68 wystartowało do Londynu 13 samo Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie P. K, 0,304,761 


lotów z ładunkami złota. Jest to 
rekord transportu złota w drodze 
powietrznej, dokonanego w ciągu 
jednego dnia, 

LJ 


Burzliwe posiedzenie izby 


Daladier ołfrzymał vorum zaufania więlcszością 98 śl. 
Bóiki i śpiew „Miedzynarodówki" w czasie obrad parlamentu 


Komuniści ją się gradem obelg. Zanosi się na 


giubszą awauturę, Niezawodni woź- 


OBRÓT ROCZNY 
26 miljardów złotych 


ZAUFANIE 


OBRÓT ROCZNY 
22 miliardy złotych 


PEWNOŚĆ 


Kaftal to synonim szcześcia! 


gólną jest 
stowskim. 


PARYŻ, 6. 2. (Tel. wł.) Już oil właśnie rząiem faszy- 


samego rana panowało w kulua- 
rach izby niezwykłe ożywienie. De 
patowani zbiej w grupy debatowali 
żywo o obecuych wypadkach a Spe 
cjalnie o mających nastąpić wie- 
czorem manifestacjach. 


Awantura w izbie 


Q godzinie 15 posiedzenie zostaje 
otwarte, Głos otrzymuje premier 
Daladier. Już przy odczytywaniu 
deklaracji rządowej dochodzi do a 
wantur, Prawica i niektóre grupy 
centrum przerywają okrzykami, so 
cjaliści i radykali biją brawo, Ko» 
muniści również manifestują swe 
wrogie stanowisko, Padają groźby, 
w sali rozlega się śpiew. Premjer 
jest zmuszony zaprzestać odczyty- 
wania deklaracji. Przewodniczący 
Buisson, nie mogąc opanować sytu 
acji opuszcza na znak protestu fo: 
te! prezydjalny. 


tj uig " 


Kilku socjalistów rzuca się w Xie 
runku ław prawicowych. Deputowa 
ni prawicy zakasują rękawy. Doj: 
ście do formalnej bójki zażegnała 
interwencja woźnych. Spokój zosta 
je przywrócony, Bouisson wznawia 
posiedzenie. Daladier kontynuule 
udczytywanie deklaracji przy dał- 
szym akompanjamercie braw lewi 
cy i ironicznych okrzykach prawi: 
ty, 


Przy dyskusji nad interpelacja- 
mi dochodzi ponownie do awantur 
i Daladier oświadcza, że zażąda od 
izby odroczenia wszystkich interpe 
lacji, Znowu brawa i okrzyki. 


śpiewają 


Wśród niebywałej wrzawy na try 
Komtgniści 
śpiewzją „Międzynarodówkę”, pra- 
Deputowani 
Ybarnegaray i Cimpigny obrzuca- 


_ Deklaracja rządu Daladier'a 


rej skład wejdą przedstawiciele | dwuch formułach; współpraca mię 


bunę wchodzi Tardieu. 


wica  „Marsyljankę". 


PARY, 6. 2. (PAT). 


w senacie przez min, Penancier 
stwierdza. że skandal, 
wstał w wyniku indywidualnych 
wykroczeń sparaliżował od miesią- 
ea pracę parlamentu, 

ZAOSTRZYŁ ANTAGONIZMY 
partyjne, zdemoralizował cały kraj 
i dal przeciwaikom ustroju okazję 
do wzitowienia ataków, które repu 
blikanie potrafili udatemyić w prze 
szłości. Wyjedziemy — głosi dekla 
*acja — z tej atmosfery w której 

NIE. MOŻNA ODDYCHAĆ, 
wyświetlając te sprawy z całą od- 
wagą i energją, 

Następnie deklaracja wylicza 
zarządzenia wydane od chwifi ufor 
mowania się gabinetu i zaznacza, 
te rząd domaga się 

UTWORZENIA KOMISJI, 
która przeprowadzi dochodzenie, 
hy odbudować autorytet republiki, 
nie pozwalając na to, by została 
ona rozbita na rzecz nowych nieod 
powiedzialnych interesów „feodal- 
uych”, 

Podczas pracy tej komisji, w któ 


Deklarcja 
rjądowa, odczytana w izbie deputo 
wanych przez premierą Daladier'a 


który po- 


Zniesienie sądów doraźnyc 
Obniżenie taryfy notarjalnej i opłat sądowych 
Warsz. kor. „Głosu Poranne |rjalnej i opłat sądowych. Pa- 


go* telefonuje: 

Dziś na posiedzeniu komisji 
budżetowej senatn min. Micha- 
łowski zapowiedział, że wnic- 
sie na posiedzeniu rady mini- 
strów wniosek o zniesieniu są- 
dów doraźnych, Zapowiedział 
dalej przygotowanie rozporzą- 
dzenia o obniżeniu taryfy nota 


nadto zapowiedział wprowa 
dzenie hipoteki na poszczegól- 
ue mieszkania w  spó!dziei- 
niach budowlanych. 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu- 
szny, Sdyż tyfus jest 

chorobą zaraźliwą 


ui znowu interwenjują. 


Tardieu zaznacza, że premier 


Daładier chce się uchylić oi sądu 
kraju. Lewicą chętnie mówi o ła- 
szyźmie, ale rząd, który ucieką się 
do sztuczek proceduralnycih, aby 


zapobiec dyskusji nad polityką o- 


wszystkich partji w celu 

WYŚWIETLENIA PRAWDY 
sarlament powinien kontynuować 
swa działalność  prawodawczą, 
przyjmując ustawy, mające na celu 
ochrone oszczędności. 

Przechodząc do omówienia sytu- 
acji w kraju deklaracja stwierdza, 
że niektórzy politycy wyzyskują 
tytuarję powstałą na tle skandalu 

DI-A REWANŻU ZA PONIE- 
SIONĄ PORAŻKĘ. 
Włościanie pytają się, jak uda im 
się sprzedać zbiory. Robotnicy, któ 
rych zarobki zmniejszają się, żyją 
w obawie przed bezrobociem. Kup- 
cy i przemysłowcy walczą z coraz 
bardziej wzrastającą konkurencją 
zagraniczną, klasy średnie cierpią 
z powodu drożyzny, a młodzież 

stoi 

WOBEC NIEPEWNEJ PRZY- 

SZŁOŚCI. 
Czyż możliwem jest w tych warm 
kach, by wybrańcy narodu, pozo- 
stający w bezpośrednim kontakcie 
ze swymi wyborcami, znający do- 
kładnie ich ciespienia, obawy i na- 
dzieje przedkładali wałki partyjne 
nad spełnienie obowiązku do czego 
powołała ich Francja. 

Skandale przewijają, zagadnienia 
trwają nadal. Repubiika Mysi je 
rozwiązać. 

RZĄD JEST ZDECYDOWANY 
utrzymać stałość waluty, przepro- 
wadzić budżet, walczyć z bszrobo- 
ciem, ożywić działalność ekono- 
miczną i poprawić bilans handlo- 
wy przez politykę realną, opartą 
na układąch kompensacyjnych I na 
wzajemności. 


Przed Europą, pograżoną w nie 
pewności raz jeszcze potwierdzamy 
naszą wolę dążenia do pokoju i 
bezpieczeństwa Francji. Cała poli- 
tyka francuska da się streścić w 


Po Tardieu zabiera głos jeszcze 
kilku mówców. Znowu dochodzi do 
ostrej wymiany zdań pomiędzy po- 
szczególnymi deputowanymi. Dep. 
Heraud stawia wniosek o zamknię- 
cie dyskusji, Dalądier dołącza do 
tego kwestję zaufania, 


dzynarodowa i zapewnienie obrony 
naroilowej. 

WIERNI LIDZE NARODÓW 
i naszym wypróbowanym sojuszom 
stwierdzamy naszą zdecydowaną 
wolę pokoju. Nie zgodzimy się na 
to, by kraj nasz razem z całą Euro 
pą potoczył się ku nowej katastro- 
fie. Pokój jest ideałem, ale nie wy 
starcza go pragnąć, należy realizo- 
wać go zapomocą lojalnych metod 
bez próżnych pozorów, bez niebez- 
piecznych dwuznacznych sytuacji. 
RZĄD ZWRACA SIĘ Z APELEM 
do parlamentu, by przywrócić zau- 
lanie, bronić ustroju oraz by zmu- 
sié do poszanowania prawa i parla 
mentu, który tworzy prawa, W cza 
sach o wiele trudniejszych nasi 
wielcy poprzednicy mieli dosyć e- 
nergji, by utrzymać ustrój demo- 
kratyczny. Obecnie zjednoczeni re 
publikanie powinni 

NAŚLADOWĄCĆC ICH 

przykład, jeżeli pragna zapewnić 
rozwój jednego z rzadkich  ustro- 
jów wolnościowych jakie jeszcze 
przetrwały w świecie. Zwracamy 
się do nick z apelem o zjednocze- 
nie się w interesie ojczyzny. 


GŁOSAMI PRZECIWKO 204. 


bud przed bramami 
izby 


Głos zabiera Blum, swala 
na prawicę fakt niedopuszczenia 
do dyskusji, poczem odczytuje de- 
klarację partji, Blum mówi o woli 
ludu. Padają okrzyki: „Lud jest 
przed bramami izby”, „Woła ludu 
jest wręcz przeciwna, żąda, aby 
rząd ustąpił”. Dochodzi znowu do 
awantur, 


Dep. Tastes oświadcza, że od pre 
fekta policji wie, że premjer kazał 
strzelać do manifestantów. Prawica 
wrzeszczy: „Morderca”, komuniści: 
„Niech żyją Sowiety”, Rozlega się 
śpiew „Międzynarodówki”, Tastesa 
przed obiciem ratują woźni. Kilku 
deputowanych prawicowych zbliża 
się do ław rządowych, Radykali i 
socjaliści czuwałę, 


Odroczenie dyskusji 


Dochodzi do bójki 1 znów inter- 
wencja woźnych, Przewodniczący 
opanowuje sytuację. Izba nehwafe 
360 glosem? przeciw 220 odroczenie 
dyskusji nad interpelacjani, 


Posiedzenie senatu rozpoczęło się 
jednocześnie x posiedzeniem izby i 
odbyło słę zupełnie spokojnie, Wł- 
ceprerujer odczytał deklarację rzą: 
dowa, przy aplauzie socjalistów. 
poczem przemawiało kilku mów- 
ców: 


Masowa masakra 


Śmierć 700 górników w kopalni 


SZANGHAJ, 6. 2. (PAT). We- 
dług wiadomości ze źródeł chiń- 
skich, około 4.000 żołnierzy wojsk 
rządowych uległo zmasakrowaniu 
przez oddziały powstańcze gen. 
Sun-Tieng-Inga, które zajmują o 
becnie miasto Pinglo w prowincji 
Ninghsia 


Według wiadomości z tych sa- 


mych źródeł, w kopalni węgla pod 
Pinglo nastąpił gwałtowny wybuch 
ofiarami, którego padło około 700 
zatrudnionych w kopalni górników. 


Ulżyi nędzy 
bezrobęłnych 
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111.— „aeoś FPUNANNY” — 1934 


ny ž -— 


Minister Beck jedzie do Moskwy 


Mecz pilkarski z Niemcami prześraliśmu w síosunku 1:0 
lecz w robocie politycznej nie pozwolimy strzelić sobie bramki 


_ Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 


Jeżeli onegdajsze posiedzenie sej |5" 


mu było burzliwe i mówcy przybie 
rali w swoich przemówieniach bar- 
dzo ostry ton, to wczorajsze posie- 
dzenie a szczególnie weneralna dy- 
skusja nad budżetem była nadzwy 
czaj spokojna. Mniejsześci narodo- 
we składały przez swoich mówców 
wyraźne 


OFERTY POD ADRESEM 
RZĄDU. 
Specjalnie uderzała oferta pos. Dy- 
mitra Lewickiego z Ki. Ukr. i pos. 
Franza z KI. Niemieckiego. Popo- 
łudniu zakończyła się już general- 
na debata. Budżety poszczególnych 
ministerstw przeszły bez dyskusji, 
Dopiero przy debacie nad budże: 
tem M. S. Z. zabrali głos pos. 
Stroński z Kl. Nar. i pos. Czapiń- 
ski z PPS. W czasie ich przemó- 
wień na salę sejmowa przybył min. 
Beck i wicemin. Szembek. Mowy te 
właściwie uzupełniały się. Pos, 
Stroński w dyplomatyczny sposób 
zalecął 
OSTROŻNOŚĆ Z NIEMCAMI, 

Czapiński natomiast uderzył z fron 
tu. Jedna i druga Mowa rasługują 
na obszerniejsze omówienie. 


Na samym wstępie Swej mowy 
pos. Stroński podkreśla, iż celem 
ostatecznym Hitlera jest oderwanie 
się od Wersalu. Trzeba powiedzieć 
mu wyraźnie, że my się nie nadaje 
my na wspólników tej akcji. Przy- 
słowie angielskie powiada, że: 

„KTO JE POLEWKĘ Z DJA- 

BŁEM, MUSI MIEĆ DŁUGĄ 
ŁYŻKĘ*. 
Kanclerz Nieimiac jest Mężem poli- 
tycznym o długiem ramieniu i jeśli 
prowadzi politykę w «duchu obale- 
nia traktatu wersalskiego, to w ca 
łem nzneniu dla jego siły i zręczno 
Ści postępować musimy z całą o- 
strożnością. Mówca przy tej okazji 
porusza sprawę ligi narodów i kon 
terencji rozbrojeniowej. 

A teraz przyjrzyjmy się, jak umo 
wa polsko - niemiecka doszła do 
skutku. Mówca cytuje wyjątki z 
książki Hitlera 

„MEIN KAMPF” 

z których wynika, że decydującym 
czynnikiem jest miecz a najważniej 
szem zadaniem Niemiec jest opano 
wanie Wschodu, Pan minister 
spraw zagranicznych powiedział w 
swojem expose, że Hitler znalazł 
na początku rokowań  palsko-nie- 
mieckich 


JĘZYK JASNY I ODWAŻNY 
Język z „Mein Kampf’ jest rów- 
nież jasny i odważny Nasuwa się 
tedy pytanie, co ostatecznie prze- 


ważą,  tembardziej,j że „Mein 
Kampf“ jest książką zalecaną w 
Niemczech przez  1ainisterstwo 


spraw wewnętrznych Niemcy dążą 
do Weltwirischaftu, © tem powin- 
niśmy pamiętać. Musi być niedwu 
znacznie zaznaczone, że jeśli po roz 
mowie 15 września r. ub. zadowoli 
liśmy się w dniu 3 grudnia 


MECZEM PIŁKI NOŻNEJ, 
gdzie w ostatniej minucie gry prze 
aliśmy w stosuuku 1:0 to 

W TEJ ROBOCIE POLITYCZ 

NEJ NIE POZWOLIMY S0- 

BIE STRZELIĆ BRAMKI 
w ostatniej minacie. Następnie pos. 
Stroński omawia stosunki z Gdań 
sksem i z kolei przechodzi do Rosji 
Sowieckiej. 

Nasze umowy z Niemcami —- mó 
wi pos. Stroński — znalazły żywy 
oddźwięk i odbiły się głośnem © 
chem w całym świecie, nasze 

STOSUNKI Z SOWIETAMI 


mu jesteśmy bardzo radzi. Radzi 
jesteśmy, że BB. włożył tyle pra- 
cy w poprawę (ych stosunków i że 
politykę tę uważa za własne dzieło. 
Nie zgłaszamy się też co do udzia; 
łu w nagrodzie Nobla za tę polity 
kę, ale należy sobie życzyć, aby w 
tej sprawie nie było żadnych nieja 
sności. Mowy Litwinowa, Mołoto- 
wa i ostatnia Stalina wykazały, że 
cenią sobie tam bardzo stosunki 2 
Polską, ale widzą  niebezpieczeń: 
stwo ze strony Niemiec i obawiają 
się możliwości zygzaków w polity- 


ułożyły się bardzo pomyślnie, eze- , ce. Sądzimy, że 


MIN BECK POTRAFI POD- 
CZAS SWOJEJ WIZYTY 
W MOSKWIE 
rozwiać te wszelkie obawy, Mówca 
dalej podkreśla, jakie wrażenie wy 
wołało zawarcie paktu z Niemcami 
w sojuszniczej Francji, 

Pos. Czapiński rozpoczyna swoje 
przemówienie od tego: „Raz do ro 
ku pan nunister składa krótkie 
expose o polityce zagranicznej, 
składające się przeważnie z ogólni- 
ków. Pan minister twierdzi, że w 
polityce zagranicznej Polski zaszły 


Wywiad z Dymitrowem 


„Rozumiem, że minisłer Goering chciałby 


mnie powiesić” 


Więziony bułgar chce wrócić do ojczyzny 


LONDYN, 6 IL. (PAT). 
„Daily Express“ zamieszeza 
treść rozmowy, taką odbył ber 
liński korespordent tego dzien 
nika z przebywającym w wię: 
zieniu Dymitrowem. Bułgar «: 
świadczył, że 


NIE JEST W WIĘZIENIU 
ŹLE TRAKTOWANY, 


ale tryb życia więzienneg? 
wpływa ujemnie na jego sam» 
poczucie. Dymitrow podkre 
Ślił: „Chciałbym wiedzieć, dia- 
czego nie wypuszczają mnie 
na wolność? Rozumiem, że 
niemcy pragnęli uzyskać wy- 


rok przeciwko człowiekowi, 
którego uważały za groźnego 
dla Niemiec. Rozumiem, że mi- 
nister 
GOERING CHCIAŁBY MNIE 
POWIESIĆ. 
Gdybym był członkiem rządu 
niemieckiego, tozumowałbym 
taksamo, jak' on, nie pojmuję 
jednak, dlaczego trzymają 
mnie w więzieniu, jeżeli sąd 
mnie uriewinpnił, Przeciwko te- 
mu protestuję”, 

Dymitrow oświadczył na- 
stępnie, że 
NIE ZAMIERZA WYJECHAG 

DO ROSJI, 


lecz chce powrócić do Bułgarji 
albowiem nadal jest obywate- 
lem bułgarskim, 

Posłał on przez swoją mat- 
kę pismo do premjera Musza- 
nowa, wyrażając chęć powrotu 
do kraju, jakkolwiek nie wąt- 
pi, że hędzie 
W BUŁGAEJI NIEZWŁOCZ- 

NIE ARESZTOWANY, 


Na zapytanie korespondenta 
czy nie wyjedzie do Ameryki 
w celu wygłaszania odczytów i 
występowania w filmach, 
DYMITROW ODPOWIEDZIAŁ 

PRZECZĄCO. 


Zuchwały napad bandycki 


15-lelmi chłopiec, chcąc ratować rodzinę, 


skoczył z 


Z Warszawy donoszą: 


Warszawskie władze bezpieczeń: 
stwa zaalarmowano wczoraj okolo 
godz. 10-ej wieczorem wieścią o no 
wym napadzie bandyckim na miesz 
kanie kolektorki loterji państwo- 
wej, Tauby Asz (Pl Grzybowski 
12), Trzech uzbrojonych w rewolwe 
ry bandytów, weszło do mieszka 
nia Aszowej i stertoryzowawszy 
domowników zażądało wydania pie 
niędzy, Jednak 15-letni syn Aszo: 
wej, Moniek, nie stracił przytomna 
ści. Zorjentowawszy się w Sytuacji 
wyskoczy: oknem z 2-go piętra na 
parterową przybudówkę i narobił 
alarmu, 


Bandyci rzucili się do ucieczki. 
Jeden wpadł do sklepu Mendla Szy 
jera, krzycząc: „Chwytajcie bandy 
tów!”. Nie pomogło mu to: obez 
władniono go. Dwaj inni, zoba: 
czywszy zamkniętą bramę, przyło 


Pracodawca odpowiedzialny jest za straty 


WARSZAWA, 6. 2. (PAT). 
izba cywilna sądu najwyższego wy 
dała orzeczenie, mające zasadnicze 
znaczenie dla sporów pomiędzy 
pracodawcą a pracownikiem o wy 
nagrodzenie szkód i strat, jakie 
przyniósł pracownik, na skutek 
niezgłoszenia go przez pracodawcę 
do ubezpieczenia. 


Powództwa wnoszone dotychczas 
przez pracowników do sądów pra- 
cy były częstokroć oddalane, ponie 
waż uważano, że pretensja pracow 
nika nie jest związana bezpośred- 


nio z umową o pracę, a wobec te 
go winna być rozpatrywana przez 
sądy zwykłe 


Orzeczenie sądu najwyższego roz 
strzyga, że roszzzenia pracownika 
umysłowego © wynagrodzenie szkód 
i strat poniesionych wobec niezgło 
szenia go przez pracodawce do u- 
bezpieczenia podlegają właściwo- 
óciom sądów pracy, ponieważ oho- 
wiązek ubezpieczenia w  iustytu- 
cjach ubezpieczeń społecznych, wy: 
nikają ze stosunku pracy i sa z nim 
ściśle związane. 


żyli lufy rewolwerów do głowy da 
zorcy domu, Stanisława Kosiarko- 
wa, który w obawie o swe życie, 
otworzył bramę, Wówczas bandyci 
rzucili się do ucieczki w kierunku 
ul. Twardej wraz z czwartym sto- 
jącym przed domem. W pościg za 
nimi ruszyli dozorca domu, urat je- 
go Władysław oraz posterunkowi: 
Białecki, Sobczyk, Czajkowski 1 
Marcinkiewicz. Jednego z bandy- 
tów schwytana na ul. Twardej, 
dwuch innych na ul. Marjańskiej. 


Aresztowanych zakuto w kajda 
ny i przewieziono do urzędu śled: 
czego. W czasie rewizji osobistej 
znaleziono przy nich rewolwery, 
łomy, noże i zwój sznurów. który 
miał służyć do skrępowania ofiar 
napadu. 


Bandyci uciekając, ostrzeliwali 
się gęsto z rewolwerów. Dwuch 
przechodniów m. in. p. Jan Remi- 
szewski, zostali postrzeleni, ma 
szczęście jednak nikt nie jest ran 
ny, gdyż kule przebiły jednemu z 
przechodniów spodnie, drugiemu 
zaś obcas obuwia. 

W czasie pościgu najbardziej od 
znaczyli się dwaj policjanci VIII 
komisarjatu, którzy, nie zważając 
na strzały, kontynuowali pogoń. 


Schwytani bandyci nie chcą po- 


dać swych nazwisk. Herszta bandy 


rozpoznano. Jest to znany policji 
VUI komisarjatu złodziej i nożo- 
wiec Hipolit Kołakowski, niejedno- 


krotnie już karany za rozboje i dwu 


krotnie za poranienie nożem wywia 
dowców policji. 


Kołakowski przyznał się do zor 


ganizowania napadu, gie chce jed- 


nak podać autentycznych nazwisk 


okna drugiego piętra na przybudówkę 


swych wspó!ników, którzy podają 
Się za Jana Zalewskiego, Chaima 
Cukiermana i Jankla Marienstras- 
sa. Nazwiska bandytów będą usta: 
lone dopiero dzisiaj w biurze reje: 
stracyjnem urzędu Śledczego na za 
sadzie fotografji i odcisków dakty 
loskopijnych. 


Dzisiaj w godzinach popołudnio- 
wych zapadnie decyzja władz pro- 
kuratorskich, czy aresztowani wezao 
raj bandyci staną przed sądem do- 
raźnym. Ponieważ napadu dokona- 
no z bronią w ręku, a bandyci o- 
strzeliwali się w czasie ucieczki 
policjantom, oraz ze względu, iż 
napady bandyckie powtarzają się w 
Warszawie coraz częściej, niewąt- 
pliwie schwytani bandyci oddani 
będą do postępowania doraźnego. 
Gdyby sprawa ich była sądzona 
przez sąd doraźny, wszystkim gro 
zi kara dożywotniego «iężkiego wię 
zienia, 
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w ostatnim czasie kardynalne zmia 
ny, a mianowicie 

ZMIANA POLITYKI 
w stosunku do Sowietów i Rzeszy. 
Polityka przyjazna w stosunku do 
Rosji jest rzeczą pożądana, ale nie 
jest to zaiugą polityki polskiej. Na 
wa orjentacja sowiecka wynika bo 
wiem z przesłauzk  objektywnych: 
planu Rozenberga o rozbiorze Ro- 
eji a z drugiej strony z polityki Ja- 
ponji. Należy dążyć wszelkiemi si: 
lami, aby przyjaźń była Szczera ł 
aby rząd polski 

NIE POCZĄŁ BUDZIĆ 

W MOSKWIE OBAW 
co do szczerości jego polityki wo- 
bec Sowietów, Mówca nie zgadza 
się ze Streńskim, który przyjmuje 
jako objaw zadawalniający zawar: 
cie paktu z Niemcami, 

Ideałem polityki niemieckiej fest 
Drang nach Osten, Niemcy zbroją 
się dniem i nocą, Mówca cytuje wy 
jatki z pism angielskich, z których 
wynika, że Niemcy dążą do dozbra 
jenia, Jeżeli mino to nie występu- 
je obecnie z krokiem stanowczym 
Hitler, to dlatego, że ani politycz- 
nie, ani fizycznie (armja) nie fest 
jeszcze przygotowany w całości. 
Nie dziwimy się wcale, że organt- 
zacje socjalistyczne niemieckiej e- 


migracji 
OSTRZEGAJĄ ŚWIAT 
przed zamiarami Hitlera, Jeżeń 


rząd duński zaniechał polityki roz- 
brojenia i zmienił orjentację, jeżelł 
socjaliści belgijscy głosując prze- 
ciw poborowi rekruta, twierdzą, że 
to jest li tylko demonstracja prze- 
ciwko obecnemu rządowi, ale nie 
ukrywają faktu, że 

NALEŻY BYĆ W POGOTOWIU 
na wypadek zakusów Hitlera, Hī- 
tler przez zawarcie układu polityez 
nego z Polską odrywa Europę od 
ligi narodów. 

Przy tej okazji pos. Czapińskł 
odpowiada pos. Franzowi, że i tych 
niemców, których nie można posą- 
dzać o działalność antypaństwową. 
należy jednak obwinić o 

PROWADZENIE ZDECYDO- 
WANEJ PROPAGANDY 
HITLEROWSKIEJ NA ŚLA- 
SKU A NAWFT TW KON- 
GRESÓWCE. 

Jeżeli to można nazwać robotą fo- 
jalna. proszę popatrzeć na wzór 
austriacki, Hitler na porozumieniu 
z Polską zyskuje dużo więcej od 
drugiej strony. Przedewszystkiem 
wzbudziły się w Rosji pewne wat- 
pliwości co do szczerości stanowi- 
ska Polski. Nie napróżno pojedzie 
do Moskwy p. min, Beck aby wy- 
"ładzić wrażenie, jakie wywołało 
zawarcie paktu z Niemcami, Ale ta 

nie jest najważniejsze: 

HITLER OSŁABIL ALJANS 
polsko - francuski. 

Wkońcu pos. Czapiński 
nowa konstytucję, 

Nastepnie pos, Polakiewyicz rafe- 
ruje budżet M. S. Wojsk. (bez dy- 
skusji) i pos. Sanojca Wołskowy 
Fundusz IKwaterunkowy. Dziś dal- 
szy cag generalnej debaty. 


omawia 


Zniesienie obywatelstwa 


krajów związkowych Rzeszy N'emieckiej 


BERLIN, 6 II. (PAT). Mini- 
ster spraw wewnętrznych Rze- 
szy, dr. Frick wydał na podsta 
wie art. 5 ustawy o nowej or- 
ganizacji Rzeszy rozporządze- 
nie, mogą którego obywatel- 
stwo państwowe krajów związ 
kowych zostaje zniesione. Od- 
łąd istnieje tylko niemieckie 
państowe. W przyszłości rządy 
krajowe obowiązane sa  ogła- 


| 


szać w.zelkie decyzje, 'wcha- 
dzącc w zakres ustawy o przy- 
należności państwowej, w imie 
niu i na zlecenie Rzeszy, przy- 
czem jednak obywatelstwo pań 
stwa niemieckiego przyznawa- 


ne być może tylko za zgodą 
ministra spr. wewnętrznych. 
Rozporządzenie to wchodzi w 


życie 7 an, 7 b. in. 
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Zycie po śmierci 


Uczeni nie neżgują jego isinienia 


W odpowiedzi na  rozpisaną 
przez tygodni paryski ankiete na 
temat życia po śmierci, nadesłał: 
bardzo ciekawe i znamienne wy- 
znania następujący uczeni; 

Chunder Bose, znany, śŚwiago- 
wej sławy fizjolog z Kalkuty pisze: 

„Żyjąca natura stawła przed 
człowiekiem myślącym tyle zaga- 
dek do rozwiązania, iż okres na- 
szego bytowania na ziemi wydaje 
mi się zhyt krótkim, abyśmy mo- 
gli przystąpić do rozstrzygania 
problematu tak wielkiego jak ży- 
cie pozagrobowe”. 

Znakomity pisarz 
Claude Farrere, pisze: 

Konfucjusz mówi: „Jeśli się do- 
wiem, czem jest życie, będę się 
starał rozwiązać zagadkę śmierci". 
Podzielam w zupełności opinię 
niedrca chińskiego. 


francuski, 


Znany biolog angielski, Keith, 
pisze: 
Istnienie życia po śmierci uwa: 


żam za hipotezę niedowiedzioną, 
aczkolwiek prawdopodobną. 

Fizyk i wynałazca radja, G. Mar 
coni, pisze: 

Nawet i ci, którzy twierdzą, że 
nie wierzą w byt pozagrobowy, ży” 
wia w głębi duszy nadzieję, iż są 
w błędzie, W każdym razie uwa- 
żam hipotezę o istnieniu życia po 
śmierci za środek uspokajający, 
który pomaga nam wypełnić do 
końca nasze zadania życiowe. 

Astronom paryski, Charles Nord- 
matn, pisze: 

„ Nie wiemy, czem jest zycie, jak- 

żebyśmy więc Mogli ferować wy: 


roki o tem, czem jest życie po 
śmierci, 
Psycholog, lekarz i zwolennik 


spirytyzmu, Charles Richet, pisze: 

Zarówno kafegoryczne „tak”, 
fak i decydujące „nie* są w tym 
wypadku niewłaściwe. Fizjolog 
który we mnie siedzi, odpowiada 
przecząco na pytanie, czy może 
istnieć życie świadome poza gro 
hem. Ale wątpliwość tu nadgry- 
zana jest przez inne watpliwości. 


Jak np. wytłomaczyć niezliczone 
zjawiska nadzmysłowe, które zda- 


ją słę potwierdzać hipotezę o by: 
towaniu poza grobem? Odpowiedź 


moja nie zadowolni nikogo. 
zostawiając jednak wolną 
dla obu rozwiazań, mam pewność, 
3Ł popełniam  połowiczną tylko 
omyłkę, 


Po-| 
drogęjryski, Paul Sonday, pisze: 


Znany krytyk i essayista pa- 
Uwierzę, gdy otrzymam wystar- 


czające dowody. 


1934 


ŁOM SŁODOWY 
D-ra WANDERA 


doskonały przy 
kaszlu | chrypce. 


Wobec licznych naśladownietw 


żądać tylko łomu WANDERA? 


` Tradycyjny bal na dworze belgijskim 


Jak to było dawniej. -- Pierwszy bal tegoroczny 
po przerwie kryzysowei 
(Własna słażba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


BRUKSELA, w lutym. 


W ciągu ostatnich lat król bel- 
gijski zakazał urządzania jednej z 
najwspanialszych manifestacji swe 
go pałacu: mianowicie corocznego 
halu dworskiego, który odbywał 
się przy obserwowaniu najsurow- 
szego protokułu. Dlaczego król 
wydał ten zakaz? Z powodu kryzy 
su. Z powodu szczupłości finansów 
królewskich. Tak jest, finanse kró 
lewskie są szczupłe i oń sam tego 
żądał. Dochody królewskie zosta- 
ły zmniejszone ua jego wyrażne 
żądanie. Nie chciał kontynuować 
kosztownych i pełnych przepychu 
zwyczajów dworskich z lepszych 
czasów, w tych ciężkich czasach, 
kiedy tylu poddanych nie ma pra- 
cy. A Jednocześnie myślał również 
o towarzystwie dworskiem, które 
również musiało się częściowo li- 
czyć z ograniczeniem wydatków, 
i z tego powodu nie mogło się de- 
cydować z lekkiem sercem ną te 
znaczne wydatki, jakie pociąga za 
sobą udział w balu dworskim. 


Po kilkoletniej przerwie w roku 
bieżącym zftowu odbędzie się. bal 
dworski. Dają się odcznć pierwsze 
oznaki osłabienia kryzysu. Teraz 
król chce wrócić do prastarych 
zwyczajów, w przekonaniu, że "t 
rządzenie balu dostarczy pracy set 
kom ludzi i w ten sposób znowu 
zwalczy się kryzys na małym od 
cłnku. 


„ 
swiat 
MONOPOL W ST. ZJEDNOCZO- 
NYCH. 
Amerykański podsekretarz stanu 
do spraw handlowych, Roper, vtwG 
rzył specjalną komisję, która ma 
zająć się uporządkowaniem tosun 
ków w dziedzinie telegrału, telefo 
nu i radja. Posnnięcie to znajduje 
poparcie n prezydenta Roosevelta. 
który jest zwolennikiem monopolf- 
zowania radjofonji w rękach rządu 
i ma zamiar wnieść odpowiednia 
ustawę do kongresu. 


PROPAGANDA HITLEROWSKA. 


Rząd hitlerowski rozbudował krót 
kofalową stacją nadawczą w Zee- 
sen pod Berlinem, która detychczaa 
nadawała audycje dła Ameryki 
Północnej, a obecnie może nadawać 
je również dła Ameryki Południo- 
wej, Afryki i krajów Dalekiego 
Wsehodu. Audycje te są przezna- 
czone nietylko dla niemców, osie- 
dlonych w tych częściach Świata, 
ale również i dla innych naroda- 
wości, Posiadają one charakter wy 
bitnie propagandowy i są nadawa 
ne — oprócz niemieckiego — w je- 
zykach angielskin. francuskim. 
iw językach egzotycznych, 


GŁOŚNIK NA 30 KILOMETRÓW. 

Moskwa rozpoczęła budowę głoś 
nika, ktćry będzłe tak silnie 
wzmacniał dźwięki, że staną się 
one słyszalne w promienin 50 klm. 
Głośnik ten wagi 1000 kg. zcstanie 
zmontowany na samolocie, z które 
go będa podawane na wielkie dy- 


= 
radja 
SŁUCHOWISKO POLSKIE 
W LILLE. 


W ramach słuchowiska polskie- 
go w rozgłośni radjowej w Lille, 
odbył się tu koncert muzyki pol- 
skiej w wykonaniu p. Sławy Gogo- 
jewicz, solistki opery poznańskiej. 
Na programa koncertu złożyły się 
utwory Szopena, Moniuszki, Karło 
wjcza, Niewiadomskiego.  Kozso- 
budzkiego i t. p. oraz kilka pieśm 


francuski Delibes'a i Godarda. Kon- fi 


ceri spotkaj się z wielkiem uzna 
niem fachowych kół francuskich, 
czego dowodem była m. in. propo- 
zycja p. Frady, dyrektora tut. ope- 
ry, skierowana do p. Gogojewicz 
w sprawie jej ew. występów w bm 
tejszych teatrach miejskich, 


PRZEWIDYWANIA MARCONIEGO 

Prezes akademji włoskiej i zna. 
komity wynalazca, Marconi, ośwład 
czył przedstawicielom prasy, że — 
zdaniem jego — już w ciąga kilku 
najbliższych lat radjostacje świato- 
we przejdą na transmisje krótko- 
falowe Usunie to — zdaniem Mar- 
coniego — dotychczasuwe tridnoś 
ci w zakresie zróżniczkowania dłu: 
gości fal. Ostatnie eksperymenty 
przezeń dokonane wykazały, że 
okoła siedmiu radjostransmisji bez 
interferencji elektrycznych msże 
współrzędnie pracować na krótkich 
falach ną dystansie 200 ratr. Sena 
tor Marconi przypuszcza, Że prze- 
niesienie os'atnio poczynianych do- 
świadczeń na teren wielkich radjo- 
stacji może dać pozytytwniejsze re 


stanse mowy polityczne i inne au-|zultaty w tej dziedzinie. (r) 


dycje propagandowe. 


liczta w ciągu 
25 minn 


Pierwszy belgijski bal dwořski 
odbył się w roku 1833, za czasów 
króla Leopolda I. Król ten nie 
miał skłonności do przepychu i lu 
ksusu. Mieszkał w skromnym pała 
cu Laken, który umeblował skro- 
mnemi chłopsko - mieszczańskiemi 


ARENA, 
CAPITOL 


Dziś i dni nastepnych ! 
Najpotężniejsze widowisko 
filmowe świata! 
Miljonowy film epoki! 
Reżyserja genjalnego 
Franka Lloyda 


„NAWALKŃDA” 


Film. w 
którym grają 
Film, o którym 
mówić będą 


pokolenia 
W rolach głównych: 


«live Brook 
Diana Wynard 
Herberti Mundin 


Tapety — piece 


Tapsty, służące do grzewania 
pokojćw wynalezione i zastosowane 
sostały poraz pierwszy w Anglji. 
Znajdują się one już w sprzedaży 
w postaci rolek o szerokości 1 mtr. 
grubości 1 mm, Są one sporządzo- 
ne ze specjalnej masy, nagrzewają 
cej się pod wpływem prądu elektry 
cznego. Wytwarzane gatunki ta- 
pet ozrzewających nadają się do 
pradu o sile od 100 do 115 wolt, od 
200 do 250 wolt. Przy mniejszej 
powierzchni tapety wystarczy dla 
ogrzania jej włączenie prądu z prze 
wodników oświetleniowych. Tapety 
wytrzymują temperaturę od 82 — 
35 stopni. 

ETER EE ja E DARE ER 


PAMIĘTAJ O PIÓRZE. 


Firma „Jerzy Mill” (6-g0 Sierp- 
nia. róg Piotrkowskiej) urządzą ta- 
ni tydzień kupnz i reperacji piór 
pod hasłem „Pamiętaj 6 piórze”. 
Można tam oddać złamane zupełnie 
pióra do reperacji, nabyć nowe 
wszystkich firm po cenach zredu- 
kowanych do 50 proc. Wielki wy- 
hćr piór oraz części zapasowych. 
Firma posiada własne warsztaty 
reperacyjne, które prowadzone są 
pod kierownictwem fachowców za- 
granicznych 


ruchomościami, zamiast czynić zeń 
mały Wersal, jakby to niejeden 


uczynił na jego miejscu. Jednakże, 


Leopold I mieszkał dość długo na 
dworze angielskim i wiedział, jak 
niezbędne jest dla prestiżu dworu 
królewskiego urządzanie od czasu 
do czasu uroczystości dworskiej, 
przyciągającej międzynarodową A 
rystokrację. Po ślubie śwym z Ma: 
rją Luizą urządził pierwszy bal 
dworski swej dynastji, a zwyczaj 
ten utrzymał się do dzisiejszego 
dnia, 


Leopola IL lubit pouad wszystko 
wesole uczty, ale w ostatnich la 
tach miał mało cierpliwości Zmu- 
szał swych gości do odbywania 
wielkich uczt, że tak powiemy, w 
szturmowem tempie, W ciągu 23 
minut musiało być wszystko zje- 
dzone. Każdy starał się, jak mógł. 
Bawiono się jednak naprawdę do 
piero z chwilą, kiedy zaczynały 
się tańce. 


Poseł amerykański 
łamie tradycję 


Do roku 1914 miała Bruksela 
swój doroczny bal dworski. Wojna 
i okupacja przerwały tę tradycję 
w sposób gwałtowny. Dopiero w 
roku 1921 podjęto ją ponownie 
Jednakże wówczas zauważono, że 
surowy ceremoniał dworski, który 
dotychczas był w zwyczaju, nie 
jest już utrzymywany. Jako szezyi 
naruszenia tego cerefłoujału awa 
żano łakt zjawienia się posła ame 
rykańskiego w zwykłym fraku, 
zamiast w dyplomatycznym unifor 
mie. Następnego roku zjawiło się 
już 6 traków, z nich pięć należało 
do poselstwa niemieckiego, które 
z nieznanych przyczyn nagle zrezy 
gnowało ze swych tak ulubionych 
uniformów. 


Tylko stroje galowe 


W balu, który odbędzie się w 
roku bieżącym, zwrócona będzie 
iwaga na bezwzględne przestrzega 
nie ceremonjału. Wszyscy goście 
muszą się zjawić w oficjalnym uni 
iformie, Kto nie ma prawa do takie 
go uniformu, musi włożyć strój 
dworski. Składa się on z krótkich 
spodni z paseczkami, francuskiego 
kubraka ze złoconemi szamerowa- 
niami i oficjalnej szpady. Jest to 
ów strój, nad którym już Voltaire 
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nymi sposobami swych zbyt chu- 


dych tydek. 


Sam król Albert rezygnuje ze 
swego galowego munduru, Który 
ostatnio został wprowadzony dla 
armji i zjawi się w żołnierskim 
mundurze koloru khaki z czasów 
wojny. Natomiast królowa sprowa 
dza sobie modną suknię z Paryża. 
Istnieje zwyczaj, że królowa kilka 
dni wcześniej ogłasza kolor swej 
sukni. Żądna dama nie każe sobie 
już robić sukni tego koloru. Młode 
panienki zjawiają się wszystkie w 
kołorze białym, 


4 fysiące zanroszeń 


Zaproszenła rozsyła marszałek 
dworu Comte de Lannoy. W tym 
roku będzie tych zaproszeń około 
4 tysięcy, liczba, której dotych- 
czas nigdy nie osiągnięto. Na po- 
czątku balu marszałek przedstawia 
panów, przyczem asystuje mu dni 
gi marszałek Comte de Patoul, Da 
my i młode panienki przedstawia 
księżna della Faille de Leverghem. 


Król i królowa 
nie fańczą 


Bal rozpocznie się punktualnie 
o godz. 9.30. Otwiera tańce książę 
Brabantu z Żoną, oraz jeden z po 
słów zagranicznych z żoną, Nato: 
miast król i królowa nie tańczą, 
ograniczając się do roli widzów. 
Długi czas dyskutowano nad ro- 
dzajem tańców. Ostatecznie zdecy 
dowano się za radą księcia Bra 
bantu dopuścić na dwór nowacze- 
sną muzyke taneczną, Przedewszy 
stkiem usunięto polkę i zastąpiono 
ją przez step, Dziś gra się już 
wszystkie modne tańce. W roka 
bieżącym zostaje wprowadzona na 
wet pewna nowość: paryską javę, 
taniec przedmieść i knajp, ale 
oczywiście w stylizowanej dwor 
skiej odmianie, bez przesady ery 
ginału tego tańca, 


Dla zaspokojenia głodu i pra 
gnienia zainstalowane będą dwa 
bufety. Jeden w sali lustrzanej i 
iregi w martdurowym hallu. Z 
chwila, gdy jeden bufet będzie o 
próżniony, otwarty zostaje drugi. 
O godz. 11,30 usuwają się król i 
królowa. Książę Brabantu bawi 
jeszcze pewien czas wśród gości, 
rozmawiając parę chwil z poszcze: 
gólnemi grupami, © 12 znika także 


wzdychał, bowiem krótkie spodnie| on. O godz. 12.30 gasną światła, 


zmuszały go do wypychania sztucz 


Walter 
Dymsza 
Sielański 


Mankiewiczówna 


M. T. P. 


tworzą rekordową obsadę 
komedji wojskowej 


„Parada Rezerwistów” 
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GWAŁCONE DUSZE 


POWIEŚĆ SENSACYJNO-EROTYCZNA FRANKA ARNAUA 


tylko w odpowiedzi plunąć w]tura odstawiła oboje do 
twarz — odrzekł Eberhard zu jmiec, to jest zrozumiałe, 
Następnego dnia | pełnie spokojnie, przeszywając nie mają czasu wdrażać śledz- 


(Ciąg dalszy). | 
ROZDZIAŁ XX, 

Rząd i dyplomaci ententy o- 
puścili śpiesznie Bukareszt, 
wojska też wycofały się, aby 
zbliżające się siły niemieckie, 
nie ostrzeliwały miasta. Znacz- 
na część towarzystwa rumuń- 
skiego schroniła się do Bessa- 
rabji. 

Cicho zrobiło się w mieście. 
“Nastała ostra zima, Wraz z nią 
wkroczyły do miasta wojska 
państw centralnych. 

„Nouvelles de Bucarest“ zo- 
stały zawieszone, Naczelny re- 
daktor uciekł, natomiast wy- 
dawca i jego przyjaciółka zo- 
stali do ostatniej chwili. Byli 
oni niemal jedynymi mieszkań 
eami hotelu „Paris“, Ale nie- 
bawem i hotel został zajęty 
przez sztab niemiecki i aboje 
musieli sobie poszukać nowego 
pomieszczenie 

Eberhard zameldował się w 
komendaturze niemieckiej. 
Przyjął go adjutant komendan 
ta. rotmistrz. Gdy Eberhard 
wszedł do gabinetu, trzymał 
on w ręku jego bilet wizytowy. 

--» Dziwię się pańskiej śmia- 
łości — rzekł. — Jest pan ro- 
sjaninem i do tego wydawca 
francuskiego pisma, a nastaja 
pan koniecznie na widzenie się 
z komendantem. 

- Bynajmniej, panie rotmi- 
strzu — rzekł Eberhard po 
niemiecku. — Nie jestem ro- 
sjaninem Naszczenką, ale pań 
skim rodakiem, hrabią Eber 
uard von Hatzberg, agentem 
w służbie wywiadowczej ad 
blisko dwuch lat, o czem się 
pan zresztą może dokładnie 
poinformować w oddziale B.3 

— Ależ przecież pan wyda 
wał francuskie pismo? 

-—- Istotnie. Ale to mi dosko- 
nale ułatwiało moje zadanie, 
gdyż dzięki temu miałem moż- 
ność zbierania dokładnych łn- 
formacji politycznych i woj 
skowych. 

Rotmistrz z niedowierzaniem 
pokiwał głową. 

— Panie, pańską historja wy 
daje mi się być mocno fanta 
styczna. Muszę o tem donieść 
ekscelencji osobiście. | 

Zniknął w drzwiach, po pię- | 
ciu minutach wrócił, 

— Jego ekscelencja zapytuje 
czego pan sobie życzy! 

— (Chciałbym otrzymać ze. 
zwolenie na wjazd do Niemiec 
z pewną panią, która podobnie 
jak i ja pracuje dla oddziału 
B.3. Chcę się stawić osobiście 
do dalszych dyspozycji przed 
pułkownikiem Nicolai. 

— Gdzie pan mieszka? . 

— Narazie nigdzie. Eksmito 
wano nas z hotelu „Paris“. 

— Gdzieś przecież można 
jednak pana znaleźć! 

— Spróbuję się ulokować w 
hotelu „Ploesti“, 

— Który się znajduje?.., 

— Zaraz na rogu. strada Si- 
listria. 


'— Tam otrzyma pan odpo 
wiedź, Gdyby pan nie znalazł 
mieszkania, niech sję pan ju 
tro „amelduje ponownie. 
Posłuchanie było skończone 


Gdy Eberhard opuścił ko- 


mendaturę, zauważył. że idą 
za nim dwaj mężczyźni. * Nie 
|potrzebował się już starać 0 


pomieszczenie dla siebie i Mer- 
cedes: w godzinę później byli 
aresztowani. 
rano więziono ich pociągiem 
wojskowym do Niemiec. Oczy- 
wiście każde oddziełnie i pod 
najsurowszym nadzorem, 


— Poto — rozmyślał Eber 
hard, 


trzęsąc się miarowo w 


— Dlaczego pan 


nieogrzanym pociągu, zdążają- 
cym ku północy — poto nara- 
żaliśmy życie przez dwa lata. 
Zaprawdę nie jesteście godni 
tak wielkiej ofiary! 

— Jeżeli pan myśli, że wie- 
rzę choćby w jedno słowo tej 
całej nadzwyczajnej historji, 
którą mi pan wyrecytował, to 
pan się grubo myli — krzyczał 
major - audytor wściekłym 
głosem, — Nie pojmuję wogó- 
lẹ, poco zadano sobie trud prze 
wiezienia pana i pańskiej „da- 
my“ do Niemiec; pod pierwszy 
lepszy murek trzeba było po- 
stawić i basta! Z taką hołotą 
należy się szybko załatwiać, 
zrozumiano? 


Eberhard milczał. Gałą siłą 
woli opanował wściekłość, któ 
ra go ogarniała. Zagryzł wargi 
Dostarczono go wraz 


do krwi. 


SŁOŃCE W DOMU 


Ceny znacznie zniżone. 
SŁOŃCE W DOMU 


nie odpowiada?! 


z Mercedes do Berlina po dwu- 
tygodniowym „transporcie* i 
wydano ich sądowi  wojenne- 
mu, Traktowano ich od pierw- 
szej chwili gorzej, aniżeli trak 
tuje się bydło. Więzienie celko- 
we — przesłuchania — więzie- 
nie celkowe, Ten major-audy- 


tor, który swą psychozę wo- 
jenną manifestował na nie- 
szezęsnych więżniąct., będą: 


cych pod śledztwem, był sady- 
stą najgorszego gatunku; to 
drugie słowo mówił o rozstrze- 
laniu. Ledwo pozwolił, aby E- 
berhard zwrócił się listownie 
do pułkownika Nicolai; dopa- 
trywał się w tem manewru. chę 
ci zyskania na czasie. 

— Dlaczego pan nie odpo- 
wiada? 


— Bo jest to bezcelowe. — 


majora pełnym pogardy spoj- 


rzeniem. 

Major pobladł. Sięgnał po re- 
wolwer, leżący na stole, W tej 
samej chwili Eberhard błyska- 
wicznym skokiem znalazł się 
przy nim i nagłym ruchem wy- 
rwał mu rewolwer z ręki. 

— Ani kroku dalej, kanaljo 


— rzekł Eberhard, opanowując 
się całą siłą, by mówić spokoj 


nie, — Z czystem sumieniem 
pozbawię ojczyzny takiego 
„dzielnego* oficera jak pan. 


Major trząsł się jak w febrze. 
Wściekły z planą na ustach wy 
rzucał przekleństwa i powta- 
rzał: 

— Zapłacisz mi za to, szpie- 
gu! — 

W tejże chwili ordynans o- 
tworzył drzwi, prowadzące do 
małego gabinetu i wszedł przez 
nie pułkownik Nicolai. 

Rzucił okiem na audytora, 
który wyprężył się po wojsko: 
wemu i ze zdumieniem spoj- 
rzał na Eberharda, który spo- 
kojnie położył rewolwer 
stole. 

Rozejrzał się zdumiony 
pokóju, ` 

— (o się tu dzieje? — spy- 
tał po chwili, nie mogąc wyjść 
z podziwu. ` 


Eberhard w krótkich 


wach odmalował mu całą sy-|no się 


tuację, 


— Pomówimy jeszcze o tem 
obszernicj, panie hrabio, naj- 
pierw musi pan ten dom opu- 
Ścić, Panie majorze, oto jest 
rozkaz najwyższego dowódz- 
twa! Hrabia Eberhard von 


Hatzberg i panna Mercedes Fa- | 


rere mają zostać niezwłocznie 
wypuszczeni na- wolność! Nie 
wiem na jakiej zasadzie zosta- 
li oskarżeni, ale będzie się pan 
nam musiał wytłumaczyć, je- 
żeli okaże się, że nie działał 


pan według przepisów! Sam się | Plomatów 


„j straszne rzeczy, 


| tak, jak w 


Nie 
tam 


twa. Powinno się to wprawdzie 
było odbyć w mniej brutalny 
sposób, ale tam w pobliżu fron 
tu nie noszą ludzie jedwabnych 
rękawiczek. Ale to, co tu za- 


szło, panie majorze, domaga 
się kary! 
— Panie pułkowniku — 


wykrztusił struchłały major — 
Spełniłem tylko swój obowią- 
zek, — 

— 0 tem zadecyduje pański 
przełożony. Teraz zarządź pan 
natychmiastowe uwolnienie ©- 
bojga aresztowanych. Samo- 
chód mój czeka na dole: praw- 
dziwą przyjemnością będzie 
dla mnie zabrać pana i pannę 
Mercedes z tego miejsca! Sa- 
dzę, że jestem wam chyba wi- 
nien to zadośćuczynienie! 


Gdy Eberhard i Mercedes sie 
dzieli w samochodzie z pułkow 
nikiem, oboje bladzi, obdarci, 
jak para włóczęgów, nie mógł 
się pułkownik powstrzymać od 
Ee im swego ubolewa- 


na| — Jeżeli wszędzie się wam 
tak. powodziło jak w Niem- 
po czech, to musieliście przeżyć 


— Nie, panie pułkowniku, 
Niemczech nie było 


nam nigdzie. Aresztowano nas 


sło |również w Sofji, ale obchodzo- 


s nami przyzwoicie, 
sprawdzono natychmiast masse 
zeznđnia — co było przecisé 
trudniejsze aniżeli tutaj. Jedy- 
ne złe wspomnienia nasze pa- 
chodzą od niemców. Najpierw 
w Sofji miałem do czynienia z 
poselstwem, gdzie mnie po- 
traktowano jak skończonego 
szubrawca, potem w Bukaresz- 
cie, gdzie mnie wbrew wezel- 
kiej logice aresztowano, wkoń- 
cu tutaj, gdzie nas wydano w 
ręce sadysty, Z bólem stwier- 
dzam: pośrół niemieckich dw- 
i prawników istnieją 


Takim szujom jak pan można|o to postaram. Że komendan- | 953ZY> które czynią zrozumia- 


SŁOŃCE W DOMU 


LAMPA LECZNICZA 


„VITALUX 


dzięki łagodnemu, prawdziwie słonecznemu 
działaniu promieni 


Zastępuje w zupełności 


_<b Naturalną Kąpiel Słoneczną 


cudownie działa na leczenie złej przemiany materji 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 


w Sklepie Elektrowni 
ul. Piotrkowska 115. Tel, 134-42, 
Ceny znacznie zniżone. 


łym fakt ogólnego znienawidze 
nią nas przez świat cały. Gdy- 
by nie pana interwencja, panie 
pułkowniku, byłbym już w tej 
chwili nie żył, 

Pułkownik nie mógł na to 
nic odpowiedzieć, Odwiózł Mer- 
cedes i Eberharda do pensjo: 
natu. 


D. e. a 
2000460239009940%9 10494 


„nna RA R nn 
NAKŁADEM O, „ŁÓDZ- 


Łódź, ul, Prez, asi nr. 2 


ukasały się już 


„ORZEGHY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmos*romans 
Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 
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Wao We Lecznictwo nie bedzie zreformowane 


Dr. Witold Kunicki objął stanowisko w ubezpieczalni łódzkiej 


Sprawa opłat za służbę domową nie została definitywnie załatwiona 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
opteki: Suke, M. Kasperkiewicza 
(Zyjerska 54). Suke, J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), &. Bojarskiego 
i W. Szatza (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 198) A Rychtera i 
B. Łobody (11 Listopada 86). 


NOWE LEGITYMACJE UBEZ- 
PIECZENIOWE. -— W związku ze 
scaleniem * ubezpieczeń spoiecznych 
wprowadzone będą dla pracowni: 
„ków i robotników nowe  legityma 
cje ubezpieczeniowe. Nowe legity 
macje, których tekst jest obecnie 
opracowywany, będą zawierały 
stwierdzenie zakresu ubezpieczenia 
oraz specjalne rubryki. dotyczące 
praw emerytalnych. Zapisywanie 
nabytych praw do emerytury odby 
wać się będzie co roku. 

Wymiana legitymacji dokonywa- 
na będzie tylko w razie przejścia 3 
ubezpieczenia robotniczego do w 
rzędniczego (kategorje pracowni- 
ków fizycznych i umysłowych). 


MATURZYŚCI W WOJ. ŁóDZ 
KIEM. — Ják wynika z cstatnich 
obliczeń głównego urzędu staty- 
styczhego w r. ub. otrzymało wią. 
dectwa dojrzałości na terenie całej 
Polski 15.085 osób, w tem 9.463 
mężczyzn i 5572 kobiet. Z ogólnej 
liczby abiżurjentów 7,916 przypa 
da na szkoły państwowe, 824 ną 
samorządowe i 8,295 na srednie 
prywatne. W województwie łćdz- 
kiem uzyskało świadectwa dojrza 
łości 1.147 osób 


PUBLICZNE URZĘDY POŚRED 
NICTWA PRACY. — Dowiaduje- 
my się, że w min. opieki społecznej 
opracowywane sẹ} rozporządzenia 
wykonawoze do ustawy, znoszącej 
państwowe urzędy pośrednictwa 
pracy. W miejsce PUPP mają być 
„powołane do życia przy funduszu 
bezrohooia „publiczne biura pośred 
nictwa pracy”. W mniejszych 
miejscowościach. gdzie nasilenie 
bezrobocia nie wymaga stworzenia 
oddzielnych instytucji, pośrednie- 
two pracy prowadzone będzie przez 
gminy. W Warszawie, Łodzi i na 
Śląsku agendy PUPP mają być u- 
trzymane. Skazówane mają być 
lacznie 42 urzędy pośrednictwa pra 
cy: 

NOWY NACZELNIK SĄDU 
GRODZKIEGO. Dekretem prezesa 
pądn apelacyjnego w Warszawie 
powołany został a% stanowisko na 
czelnika sądu grodzkiego w Łodzi 
sędzia Edward Piotrowski 


W dniu onegdajszym przy- 
był do Łodzi nowomianowany 
naczelny lekarz łódzkiej ubez- 
pieczalni społecznej, dr. Wi- 
told Kunicki z Krakowa. 

Dr. Kunicki, po krótkiej kon 
ferencji informacyjnej z komi- 
sarzem i dyrektorem  ubezpie- 
czalni, objął w dniu wczoraj- 
szym urzędowanie. 

Dr. Kunicki jest znanym i 
zasłużonym działaczem w dzie 
dzinie ubezpieczeń społecz- 
nych, a zwłaszcza lecznictwa 
polskiego, Przez szereg lat pra 
cował w Krakowie, początkowo 
jako prezes związku okręgowe 
go kas chorych, a następnie ja- 
ko naczelny lekarz tego związ- 
ku. W ostatnim roku pełnił od 
powiedzialną funkcję lustrato 
ra kasowego z ramienia mini- 
sterstwa opieki społecznej i w 
tym charakterze bawił rów 
nież w czerwcu i lipcu ubiegłe 


go roku w naszem mieście, W 
ciągu tych dwuch miesięcy dr 
Kunicki |lustrował  szczegóło: 
wn gospodarkę administracyj- 
ną i leczniczą dawnej kasy cha 
rych w Łodzi. Obecnie te ma- 
terjały posłużą mu zapewne ża 
podstawę do dalszych reform, 
których oczekują masy ubez- 
pieczonych. 

W związku z objęciem urzę: 
dowania zwróciliśmy się do 


dr, Kunickiego z prośbą a król 


ki choćby wywiad. Dr. Kunie 
ki na zapytanie, co zamierza 
uczynić w pierwszych dniach 
urzędowania, oświadczył; 

— Przedewszystkiera muszę 
rozejrzeć się w sytuacji i zapo 
znać się na nowo bliżej z tutej 
szymi stosunkami w dziale 
lecznictwa, bo ten dział mam 
w pierwszym rzędzie na uwa- 
dze,., 

— Czy zamierza pan doktór 


przeprowadzić poważniejsze re 
formy w łódzkiem lecunictwie? 

— Niezwykle ciężkie pyta- 
nie pan mi postawił i trudna 
na nie odpowiedzieć. Po pier- 
wsze dlatego, że tyle było już 
rozmaitych reform, że zanim 
się zaczyna robić ¿coś nowego, 
lepiej jest stanowczo dobrze 
się zastanowić. 

W tak dużem mieście, jak 
Łódź gdzie ubezpieczalnia li- 
czy wiele. tysięcy ubezpieczo- 
nych, każde posunięcie jest ry- 
zykowne i musi być dobrze 
przemyślane. Narazie więc le 
piej zostawić lecznictwo ta- 
kiem, jakie jest, a zmiany 
wprowadzać dopiero po do- 
kładnem rotwóżenku. (g) 

« 


W ostathich dniach zauwa 
żyć się dał w związku z wpro: 
wadzeniem w życie nowej usta 
wy scaleniowej, niepokojący 


Fuder Bebe Jiofjnana-fóowć dxiecha è Iahi 


B. min. Klarner w Lodzi 


Doniosła narada odbędzie się w wojewódzíwie 
przy udziale władz Funduszu Pracy 


W związku z zakończeniem 
prac nad ustaleniem programu 


robót publicznych na rok 1934 
przez fundusz pracy, w dniu 
dzisiejszym naczelne władze 


F. P. rozpoczynają objazd po- 
szczególnych ośrodków w kra- 
ju, celem omówienia szczegó- 
łów akcji Pierwszym etapem 
podróży władz funduszu pracy 
jest Łódź, do której w dniu dzi 
siejszym przyjadą prezes, b. 
minister Klarner, oraz naczel- 
nik wydziału w ministerstwie 
opieki społecznej, p. Gren- 
wald. Przedstawiciele ci nie- 
zwłocznie po przyjeździe do 
Łodzi udadzą się do gmachu 
urzędu wojewódzkiego, gdzie 


14-iecie dojścia do morza 


Uroczysty obchód odbędzie się w niedzielę 11 b.m. 


W lutym bieżącego roku mi 
ju czternaście lat od chwili, 
ydy wojsko polskie dotarła do 
morza. Tę historyczną datę 
obchodzić bedzie uroczyście 
- €ała Polska, a wraz z nią tak- 
Że nasze miasto. W Łodzi za- 
wiązał się już specjalny komi- 
tet obchodu, w naszem mie- 
ście na nadel.odzącą niedzielę, 
dn, 11 lutego r. b. 

Program obchodu przedsta- 
wia się następująco: O godz. 
9,30 rano zbiórka przed koście 
łem garnizonowym przy Ul. 
św, Jerzego. O godzinie 10 od- 
będzie się uroczyste mabożeń- 


stwo, po którem uformuje się 
pochód _ organizacji społecz- 
nych i b. wojskowych, oraz 


specjalnych kompanji pułko- 
wych ze szłandarami i orkie- 
strami na czele, Pochód ruszy 
ulicą 11 Listopada w kierunku 
Placu Wolności, gdzie wygło 
szone zostaną okolicznościowe 
przemówienia i nastąpi podnie 
sienie bandery. Po tych uro- 
czystościach odegrany zostanie 
hymn narodowy, poczem po- 
chód zostanie rozwiązany. 


W 'obchodzie wezmą udział 


ki, federacja polskich związ- 
ków obrońców ojczyzny, zwią: 
zek marynarzy rezerwy, od- 
działy ligi morskiej i kolonjal- 
nej, koła szkolne LMK., wraz 
przedstawiciele władz i społe- 


czeństwa. 
Dr. I. BETTER 


KANNI( ordyn. jak corocsnie zimą 


odbędą konferencję z wojewo- 
dą łódzkim p. Hauke - Nowa- 
kiem. 

W związku z przyjazdem pp. 
Klarnera i Grunwalda do Ło- 
dzi zwołane zostało na dziś spe 
cjalie posiedzenie wydziału 
wojewódzniego, <elem omówie 
nia sposobu zużytkowania prze 
zmaczonych przez fundusz pra- 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 
usuwa nadmiar kwasu w żołądku. 


Suchy prowianł 


zamiast strawy 
w kuchniach 


Z dniem 1 lutego rb, lokalny fun 
dusz pracy przystąpił do likwidacji 
bezpłatnych kuchen dla  bezrobot- 
nych robotników. Z istniejących 
dwunastu kuchen, zlikwidowane zo 
stały narazie trzy. Fundusz pracy 
co dekaię likwidować będzie po 
kilka kuchen, tak, że w dniu 1 mar 
ca rb. czynue będą jeszcze tylko 
3 kuchnie. W kuchniach tych wyda 
wane będą, jak dotychczas bezpłat 
ne obiady, ale jedynie dla samot- 
nych bezrobotnych. Bezrobotni ma 
jący na utrzymaniu rodziny zosta- 
ną automatycznie przeniesieni z 0- 
hiadów na suchy prowiant i w tym 
celu otrzymają co miesiąc odpo 
wiednie talony żywnościowe, obej: 
mujące mąkę, kaszę, cukier, słoni» 


ua WE WILLI „KRAKUS”. | nę, kawę, mydło i węgiel 


Lombard w Afryce 


— Trochę za stary fest ten twój słoń. Więcej jak 12 dolarów nie 
śrócz wojska, związek strzelec moge za niego dać 


cv kredytów dla Łodzi i łódz- 
kiego województwa. W obra- 
dach weźmie m. in, udział ko- 
misarz rzadowy m. Łodzi, inż. 
Wojewódzki, 

Z ważniejszych robót, jakie 
mają być przeprowadzone w 
bież. roku na terenie woje- 
wództwa z. kredytów. F..P,, na- 
leży wymienić budowę wodo- 
ciągów, budowę gazowni, regu 
lację rzeki Jasieni, budowę kil 
ku szkół, a specjalnie budowę 
dróg bitych. Niezależnie od te- 
go zorganizowane zostaną na 
terenie maszego województwa 
pierwsze obozy pracy dla mło- 
dzieży łódzkiej, 

Na konferencji zostaną po- 
nadto omówione z przedstawi- 
cielami funduszu pracy sposo- 
by zorganizowania robót, spra- 
wy, związane z nabyciem ma- 
terjałów budowlanych it p. 
Po konferencji pp. Klarner i 
Grunwald opuszcza Łódź, skąd 
wyjadą do Poznania, 


objaw. Otóż pewne rodziny, w 
obawie o zbyt wielkie obciąże 
nia, odprawiają służące, które 
znalazły się wobec tego na hru 
ku, Do redakcji napływają li- 
sty nieszczęśliwych pracownie 
służby domowej, które skarżą 
się na nowe przepisy, 

W. związku z tem wyjaśnić 
należy, że pogłoski o wymiarze 
zbyt wygórowanych stawek u- 
bezpieczeniowych od służących 
są conajmniej przedwczesne 
Jak się obecnie dowiadujemy, 
w dziedzinie tej niema jeszcze 
zupełnie decyzji. Dotychczas 
składka na kasę chorych od 
służby domowej była zryczał 
towana na zł, 4,45 i opłacał ją 
cakowicie pracodawca Obec 
nie jednak służba podlega ubez 
pieczeniu nietylko na wypa 
dek choroby, lecz także na sta 
rość i od nieszczęśliwych wy 
padków. Składkę na rzecz n 


i| bezpieczenia chorobowego ob 


niżono na 5 proc, (z 7,6 proc.], 
emerytalnego 5.2 proe, i wy 
padkowego 1,4 proc., a razem 
11,6 proc, Przyjmając mie 
sięczny zarobek służącej (łącz 
nie z kosztami wyżywienia $ 
mieszkania) na 60 zł, całkow: 
le obciążenie na ubezpieczenia 
wyniesie około 7 zł, a nie 11 
ZŁ, jak podawano. Pracodaw- 
ca pokrywa całkowite składki, 
jeżeli dzienny  zarohek nie 
przekracza 2 zł. Jeśli zaś prze- 
kracze, a tak jest przecież, gdy 
chodzi o służbę, pracodawca 
na kasę chorych płaci połowę 
składki, zaś na emerytalne u- 
bezpieczenie tylka trzecią 
część, Resztę pracedawca mo 
że potrącić z pensji służącej. 

Dzisiaj niewiadomo jeszcze 
czy składki za służące zostaną 
zryczałtowane przez ministra 
opieki społecznćj; ubezpieczal 
nia oczekuje w tej sprawie in 
strukcji Jak nas zapewniają 
kompetentne czynniki, władze 
centralne przy wydawaniu © 
statecznej decyzji mieć będą 
ua uwadze, aby zbytnierń ob- 
ciążeniem pracodawców nie od 
straszać ludzi od zatrudnieni» 
służby domowej i nie powię 
kszać w ten sposób bezrobocia. 


W. I. Z. O. 

Dziś, w środę, dnia 7 bm. o go- 
dzinie 9 wiecz. w lokalu własnym 
(Sienkiewicza 26) odbędzie się her 
batka towarzyska, na której p. Na- 
tan Bystrycki, delegat KKL. z Pa- 
lestyny, wygłosi odczyt n. t. „Tra- 
gizm kobiety żydowskiej w jej ru- 
chu wyzwoleńczym”, Wstęp wolny, 


Zmiany w policji łódzkiej 


Przeniesienia kierowników komisarjatów 


Jak się dowiadujemy. na kierow 
„niczych stanowiskach w Łodzi i w 
województwie zachodzą poważne 
zmiany. 

Kierownik III komisarjatu, pod- 
komisarz Lipski przeniesiony zo- 
staje na stanowisko kierownika ko 
misacjatu w Tomaszowie. 

Kierownik IV komisarjatu m. Ło 
dzi kom. Gtżyński, przeniesiony zo 
staje na stanowisko komendanta 


(powiatowego policji w Wieluniu. 


Dotychczasowy komendant pv- 
włatowy w Wieluniu, podkom. Un- 
geheuer, przeniesiony zostaje na 
stanowisko komendanta powiatowe 
go w Turku, 

Dotychczasowy komendant po- 
wiatowy w Turku podkom. Lesz- 
Czyński przeniesiony zostaje na sta 
nowisko komendanta powiatowego 
w Sieradzu. 

Dotychczasowy komendant powiła 
towy w Sieradzu kom. Kupke, prze 


niesiony zostaje na stanowisko ko 
mendanta powiatowego w Łasku. 


Ponieważ kierownictwo III I IV 
komisarjaiu w Łodzi wakuje, w 
dniach najbliższych spodziewane są 
dalsze zmiany na kierowniczych sta 
nowiskach policji w Łodzi. 


Długoletni komendant powiatu 
łaskiego kom. Jerzy Kieroński prze 
niesiony został na własną prośbę 
do Warszawy, gdzie obejmie kie- 
rownictwo 9 kom, Kom. Iieroński 
cieSzył się na terenie powiatu zasl: 
żonym szacunkiem, : czego najlep- 
szym dowodem jest pięć - honoro- 
wych obywatelstw miast powiato 
wych, Obecne stanowisko p. kom. 
Kierońskiego jest bardzo paważne, 
jeśli się zważy, że na terenie 9 ko- 
misarjatu leży Belweder. Odchodzą 
cego komendanta żegnała życzliwie 
cała ludność powiatu. 


7.11 — „GŁOS PORANNY* — 1934 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochańsza 


RYWKA TAUB 


przeżywszy lat 68. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w środę, dn. 7 lutego 1934 r. 
o godz. 1 po poł. z domu żałoby: przy ul. Piotrkowskiej 22, o czem zawiadamia po- 


została w nieutulonym żalu 


Stroskana Rodzina. 


brodnia na sali tańca 


Adiutant wodza bandy walczył o wpływy na Bałutach 


Królowie podziemia 


Świat podziemnej Łodzi rzad 
ko na szczeście daje mak ży: 
cia o sobie, Ale gdy daje -- 
szpalty dzienników zapełniają 
się opisami 
krwawych zbrodni, brzemien- 
nych w ofiary sądów złodziej- 
skich. opisami potwornych 
przestępstw, Gros tego materja 
łu dostarczają Bałuty — siedli 
sko mętów środowisko zbro- 
dni i występku. 

Od szeregu lat na terenie Ba 
lut walczą o wpływy i prymat 
bandy 


dwie potężne niegdyś 
Niegdyś, gdyż obecnie lwia 
część ich członków odsiaduje 


długołetnte' więzienia, pokutu- 
jąc za ciężkie winy. Te bandy 
to 
szajki Gnata ij Jakubowicza. 
Ci dwaj prowodyrzy zdołali 
skupić koła siebie najciemniej- 
sze indywidua, ludzi gotowych 
na wszystko, by tyłko krwawy 
trud opłacił się jaknajsowiciej. 
Prawą .ręką Szlamy Jakubo- 
wicza,  odsiadującego obecnie 
więzienie we Wronkach, jest 
bohater wczorajszego procesu 
Moszek Nusbaum, zwany popu 


larnic na Bałutach „Mojsze 
Piecuch; 
poważną rolę adjutantów w 


bandzie Gmatą spełniali braoa 
Josek i Iajb Libiccy, Pierw- 
szy znany był w bandzie Gpa 
la, zwanej inaczej 

bauda „Zojlech*, jako „Josek 

~- Przytulnik*, 

mężczyzna przystojny i odzna- 
czający się niepospolitą siłą fi 
Łyczną, drugi przyjmował hał 
dy podległych z prawa pokre- 
wieństwa 


zbrodnia | 
w fanchudzie 


Długoletnia konkurencja 
tych band przyniosła już nieje 
dną zbrodnię. Ostatnia z nich 
popełnioną została w ub. roku 
w nocy z dnia 1i na 12 lutego 
w tanebvdzie Spażzera przy ul. 

Pomorskiej 43. 
Ofiarą jej pad? Josek Tibirki 


który zmarł wskutek odniesio |$ 


nych ran, | 


Tancbuña Spajzera jest ulu 488 
spotkan | a 
przedstawicieli podziemnej Ło |Đ 
dzi. Wspomnianej nocy, z oka | BA 


bionem miejscem 


urządzonej prze 
właścicieli | 


zji zabawy. 
centralny związek 
wozów i dorożek 


zebrało się tam kilkadziesiat 


go więzienie, 
asńb Bufet dzierżawił Ide siot | 


na rzecz żony Fajwla Fajbnsie || EN 
wicza, terrorysty, odsiadujace- FERRE 


busiewicz, najmłodszy z Faibr 
siewiczów, wstęp na sale ko- 
sztował 1 zł 

Wśród gości wodzili rej bra- 
cia Nusbaumowie . Mojsze Pie- 
cuch i jego młodszy brat Re 
rek z jednej strony, oraz Łibie 
ey, przyjaciele  Fajhusiewi- 
czów, z drugiej strony 


Atmosfera zabawy była na- 
pięta, w powietrzu wisiała bu- 
rza, 

Nad ranem „Josek Przytul- 
nik“ zaprosił do tańca kochaa 
kę  „Piecucha*, „Piecuch | 
wprawdzie zgodził się ma. to, 
lecz odwrócim zy się do jedne 
go ze swych przyjaciół, powie- 
dział: 0 
„Niech tańczy — to i tak jego 

ostatnia noel“ 

Po upływie pół godziny, gdy 
Libicki stanął po tańcu przy 
piecu, podbiegł do niego „Pie- 
cuch“. w otoczeniu przyjaciół i 
zadał mu 
głęboki cios nożem rzeźnickim 

w klatkę piersiową. 
Wśród ogólnej paniki poszły 
w ruch noże, polała się krew... 


Mimo  herkulesowej sgv. 
„Przytulnik* nie mógł sobie 
dać rady i po chwili leżał na 


ziemi, brocząę krwią, Teraz na 
pomoc przyszedł bratu Lajb, 
Znowu polala sie krew 
i gdy przybyła policja, na po 
bojowisku pozostał tylko Jo 
sek Libicki, ciężko tanny i pa- 
rę kobiet, które nie zdążyły 
«biec wśród ogólnego chaosu. 
W rezultacie dochodzeń po 
sławiońo w stan oskarżenia 


GRAND-KINO 


Wersja francuska 


braci Nusbaum oraz ich towa- 
rzyszy, 

Szaję Piotrkowskiego, znanego 
ua Bałutach, jako „Szaja Bo- 
kser*, Moszka Teitelbauma 
1 Berka Grajeera, 
Wezoraj zasiedli oni na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgo- 

wym, 

Rozprawie przewodniczył 
sędzia wiceprezes Filinicz w a- 
systencji sędziów Olszewskie- 
go i Chawłowskiego, oskarże- 
nie wnosił prok. Dreszer, obro- 
nę adw. adw, Dęczyński, Wach 
tel. Szerman, Szcskin t Cymer 
man. Powództwo cywilne z ra- 
mienia matki Libickiego wno- 
sił adw. P. Berman. 


-Nagroda 
im. dr, 5. Sferlinga 


za najlepszą pracęlekar- 
ską o gruźlicy 


Towarzystwo lekarskie łódz 
kie na swem dorocznem wal- 
nem zgromadzeniu postanowi- 
ło ufundować nagrodę konkur 
sową im. dr, Seweryna Sterlin- 
ga. Nagroda im. dr. Seweryna 
Sterlinga wynosić będzie zł. 
750 i udzielana będzie co trzy 
lata w miesiącu kwietniu za 
najlepszą polską oryginalną 
pracę o gruźlicy, 

Do oceny przyjmowane będą 
pace ogłoszone drukiem w da 
nem trzech-leciu konkursowem 
od 1 stycznia do 31 grudnia 
włacznie, a nadesłane da towa- 
rzystwą lekarskiego w Łodzi 


Nowy światowy sukces 


MAURICE'A CHEVALIERA 


w pełnej czaru i sentymentu komedji muzycznej p. t. 


„Bięłcny jesi swiat“ 


Hadpr: Aktualnosti kraiowe 1 zagt. 


Cała Europa jest pod wrażeniem miljonowego 


Superprzebojn Austrjackiej produkcji 


Wielka Księżna Aleksandra 


w którym główne role kreują 


P 


oczątek o g. 4-ej 


Karany I uwalniany 


Po otwarciu rozprawy, wice- 
prezes Illinicz sprawdził 

personalja oskarżonych. 
„Mojsze Piecuch* ma szeroką 
przeszłość kryminalną. Skaza- 
ny 
za usiłowanie zabójstwa Szła- 

ng Bociana 
na 4 lata więzienia, został unie 
winniony przez sąd apelacyj- 
ny, to samo stało się z jego wy 
rokiem 
za rabunek 5 zł. 

kiedyto łódzki sąd okręgowy 
skazał go ma 3 lata więzienia. 
Berek Nusbaum jest nłodym 
stosunkowo przestępcą, „Szla- 
ma Bokser“ pył już karany i 
jest źle notowany w policji, a 
najmłodszy z oskarżonych Be- 
rek Grajcer zdążył już, mimo 


|swych 24 zaledwie lat był kil- 


ka razy karany, 

ostatnio za gwałt w lesie ła- 

giewnickim, 

Oczywicie, że przy tak god- 
nej kampanji, jaka zajęła ławę 
oskarżonych,. salę sądową wy- 
pełniła odpowiednia publicz 
ność. Bywalec sądu mógł tam 
znależć wielu znajomych z róż 
nych procesów,  kryminolog 
wiele ciekawych typów do ha- 
dania, a wywiadowca policji 
wiele materjału dla siebie. 

Akt oskarżenia 

inkryminuje Nusbąumom za- 
bójstwo, a reszcie oskrażonycji 


współdziałanie w tem prze 

stępstwie. 

Oskarżeni nie pryznaja się fn 
winy. 


„Piecuch“ początkowo twier- 


królowa opery wiedeńskiej Marja Jeritza 
znany Leo Slezak. 
oraz świetny komik $zóke Szakali 


Całkowicie mówiony i śpiewany w języku niemieckim 


dził, że wogóle nie było go nn 
sali tańca i oskarżenie jest wy 
mysłem, potem zmienia zezuł 
nia, przyznaje, że był w tan: 
budzie, lecz Libickiego nie za: 
bił, Reszta oskarżonych zaprze 
cza kategorycznie lezom akt: 
oskarżenia, 


Świadkowie 

Korowód świadków  otwo 
rzył przod. sł, śledczej Joachi: 
miak, który w dłuższem zeznu 
niu scharakteryzował 

stosunki panujące w świecie 

podziemnym Bałut, 
wykazując doskonałą mało 
mość sprawy, 

Z kolei przed stołem przesu- 
nęli się świadkowie dowodowi, 
przeważnie funkcjonarjusze po 
licji śledczej i mundurowej, 
którzy zeznawali na  okolicz- 
ności poszczególnych fragmen- 
tów krwawego zajścia. Z re- 
znań icb wynika, że 

Nushaumowie starali się © 

ibi 
i namawiali różne osoby dö ze- 
znawania, że krytycziiego dnia 


jbyli na przyjęciu w jednej ze 


znanych melin. 

Inni świadkowie, nie z poli- 
cji, 

zeznają mętnie i z pewmą 

obawą. 

Szczególna rezerwa objawia 
się w przy wymienianiu po- 
szczególnych nazwisk oskarż»- 


nych, Wielu świadków mówi 
żle po polsk, stąd przewle- 
kłość w zeznaniach i bardzo 


utrudniona praca sądu. 
Szezególnie obciążające zezna- 
nia 

składa kochanka zamordowa- 
nego, Ruchla Chuda, która 
twierdzi, że „Piecach* zamor- 
dował jej kochanka dla uzyska 
nia prestigeu na Bałutach. 

Z innych zeznań dowiaduje- 
my się o ucieczce Nusbauma 2 
pod eskorty policyjnej i kry- 
ciu się w melinie na ul. Zamen 
hofa 24 przez blisko dwa tygo- 
dnie, 


Specjalnie mętne zeznania 
składa właściciel tej meliny, 


który na pytanie wiele osób 
przyszło du niego odpowiada: 
„Dosyć parę ładnych osób...“ 

Na tem rozprawę odroczono 
do dnia dzisiejszego, 


Diiary 
złożone w administracii 
„Głosu Porannego" 


„dózef Piątkowski”. cukiernie. 
ofiarował na rzecz bezrobotnych 
zł 100.— 
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Dobrane małżeństwo 


ciągnęło wspólnie zyski z nierządu 


Na ławie oskarżonych sadu 
okręgowego w Łodzi zasiedli 
w dniu wczorajszym 31-letni 
Leon Szyller i jego 29-letnia 
żona Władysława Szyller, 7a- 
mieszkali przy ulicy Żerom- 
skiego 102, 

Akt oskarienia zarzucał mał 
żonkom Szyller tzerpanie zy- 
sków z nierządu i  stręczenie 
do nierządu. 

Małżonkowie Szyller prowa- 
dzili od dłuższego czasu w do- 
mu przy ulicy Żeromskiego 


Eszekuńior 


102 dom schadzek, przyczem 
wykorzystywali prostytutki, 
które u nich się znajdowały. 

W dniu 20 czerwca ub, r. je 
dna z prostytutek złożyła za- 
meldowanie, na skutek czego 
małżonkowie Szylier 7należźli 
się na ławie oskarżonych. 

Sąd, po rozpoznaniu sprawy, 
wyniósł wyrok, mocą którego 
Władysława  Szyller skazana 
została na 4 lata więzienia, 
mąż zaś jej, Leon Szyller, na 
3 lata więzienia. (p) 


ma prawo 


zająć odbiornik, gdy niemą, innych ruchomości 


Ostatnio zdarzają się wypadki 


zajrmowania odbiormków  radjo- kroki egzekucyjne, aż dc 


skarbowy może wstrzymać dalsze 
czasu 


wych przez egzekutorów podatko- | rozpątrzenia skargi. (r) 


wych. Jeżeli się zważy, że radjo 
dla większości abonentów jest je- 
dyną rozrywką, na którą mogą 50 
bie pozwolić w dzisiejszych  cięz- 
kich czasach, to zajęcie odbiorni- 
ka radjowego urastą da rozmiarów 
bardzo dużej przykrości. 

Wskutek licznych skarg i zapy- 
tań radjosłuchaczów, „Polskie Ra» 
djo” podjęło w ministerstwie skar- 
bu starania, celem wyłączenia, od- 
biorników radjowych od zajmowa- 
nia ich przez egzekutorów, Nieste- 
ty, w akcji tej nie udało się — 
przynajmniej narazie — osiągnąć 
pomyślnych, ą tak przez zaintere- 
sowanych radjosłuchaczćw  pożą 
danych wyników. Natomiast mini- 
sterstwo skarbu wyjaśniło, że w 
razie zajęcia za podatki odbiorni- 
ka radjowego, abonenci radjowt 
mają prawo Żądać na podstawie 
par. 61 rozporządzenia rady mini- 
strów z dnia 25,6 32 roku n postę- 
powaniu egzekucyjnem władz skar 
bowych (Dz. U R. P. nr. 62 z 
22.7 32 r. poz. 580), aby organ 
egzekucyjny odstąpił od zajecia 
odbiornika radjowego, jeżeli inne 
pozostałe przedmioty, należące da 
gosrodarstwa domowego abonenta 
radjowego, wystarczają: ę według 
oszacowania do zaspokojenia na- 
łeżności 

W myśl par. 54 tego rozporzą 
dzenia w razie  nfeuwzględnienia 
przez egzekutora uzasadnionego 
żądania radjosłuchacza, służy ma 
prawo wniesienia w terminie ośmiu 
dni zażaienia do właściwego urzędu 
skarbowego za niezgodne z przepi 
sami postępowanie, przyczen: urząd 
RT WYR ENER UT "IE TPEEZEZEETIRO O 
"emo m R. A Z e R RZY 

WYCIECZKI TURYSTYCZNE 

DO PALESTYNY. 

Rozpoczynający się okres wic- 
senny w Palestynie jest najodpo- 
wiedniejszą porą ze względów kli- 
matycznych dla zwiedzenia xraju, 
tradycyjne uroczystości purymowe 
w Tel - Awiwie, targi lewantyńskie 
— przyciągają obecnie tysiące tury 
stów z eałego świata do Palestyny. 
W związku z tem bardzo ożywioną 
działalność rozwija wydział tury- 
styczny organizacji  sjonistycznej, 
który organizuje przejazdy grupo- 
we 1 indywidnalne i załatwia wszel 
kie formalności pasznortowe i wi- 
zowe Grupy wyjeżdżają co dwa ty 
godnie polskim okrętem  lukauso- 
wym „Polonia”, który kursuje mię 
dzy Konstanca a Palestyną. 

Bliższych informacj  udzislą i 
zgłoszenia przyjmuje wydział tury 
styczny organizacji Sjonistycznej 
(Śródmiejska 29). 


SENSACYJNY PROGRAM 
W „SALI MALINYWEJ*. 
Dyrekoja Sali Malinowej z dniem 
I-ga lutego r. b. zaaranżowala re- 
welacyjny program 
Wielką sensacją i kołosalnem po- 
wodzeniem cieszą się występy ory 
ginalnvch japonek, to też nic dziw 
nego, że sala codziennie jest prze- 
pełnione wyborową publicznością. 
Dodać także należy. iż w tym 
programie bierze równiez udział 
premjowana j znana tancerka pol- 
ska p. Sławska, która została na- 
grodzona na konkursie nagrodą p. 
prezydenta Rzplitej, 


Spólka Akcyjna 


od zł. 4.— 


SAFESY 


Banku Handlowym 
w Łodzi 


sq jeszcze do WYNAJĘCIA 


1. — „GŁOS PORANNY" — 19% 


TEATR MIEJSKI 
Dziś „Ivar Kreugar", 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8.15 wiecz. „Hotel 
Imperial“, 


BILETY ULGOWE DO TEATRU 
MIEJSKIEGO 

Komisja kulturalno - oświatowa 
przy bibljotece im. Borochowa, Al. 
Kościuszki 9, sprzedaje ulguwe 
bilety do teatru Miejskiego na 
wszystkie przedstawienia. Na środę 
i czwartek — „Ivar Krsuger” — 
ulgi bardzo znaczne. 

Bilety do lepszych kin po cenach 
vlgowych. 

Sekretarjat  bibljoteki czynny 
jest codziennie od godz. 10 rana do 
2 pop. i od 4 do 10 wiecz. 


Al. Kościuszki 15 


Bczwzślędny areszí 


za przyczynienie się do kradzieży prądu 


Podczas rewizji instalacji w 
domu przy ul. Nowomiejskiej 
31 w lokalu H. Wartskiego pra 
cownicy elektrowni skonstato- 
wali niedozwolone korzystanie 
z prądu z pominięciem przy- 
rządów pomiarowych. 

Powiadomiona o powyższem 
policja wdrożyła dochodzenie, 
w wyniku którego pociągnięto 


do odpowiedzialności karnej 
Moszka  Tornera, właściciela 
koncesjonowanego biura elek- 
trotechnicznego przy ul. Po- 
morskiej nr. 4. A 
Rozprawa całkowicie po- 
twierdziła winę oskarżonego i 
sąd skazał go na 4 miesiące 
hezwzględnego aresztu, 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


7.00 Gimnastyka i muzyką z płyt jPoota, Koncert na 2 fortepiany z 
12.05 Muzyka symfoniczna z płyt [orkiestrą de Boecka), 


(Utwory Gauberta i Ravela). 
12.38 Śpiewacy włoscy (płyty). 
15.30 Komunikat izby przemysł. 

handl. w Łodzi, 

15.40 Recital fortepianowy Ed- 
wardy Feinstsinówny. (Preludjum 
i fuga Bacha, Rondo Beethovena, 
Impromtu B-dur Szuberta, Pieśń 
hiszpańska Schumana i Eiuda Pa- 
ganiniego). 

16.10 Program dla dzieci: aj Opo 
wiadanie Romana Zrębowicz „Moje 
przechadzki po zwierzyńcach Euro 
py”. b) Listy od dzieci — omówi 
Wanda Tatarkiewicz - Małkowska, 

16 40 Muzyka z płyt. 

16.55 Muzyka lekka w wyk. ork. 
jazzowej teatra „Cyganerja” pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskieg z u- 
działem Lody Halamy (piosenki). 

1800 Odczyt p t. „O sztucznem 
wytwarzaniu zimna", 

18.20 Drobne utwory Edwarda 
Griega (płyty). 

19.25 Foljeton 
malarze”. 

20.02 Koncert muzyki lekkiej w 
wyk. orkiestry i Witas (piosenki). 

21.00 Transmisja a Brukseli kon- 
certu międzynarodowego, poświęca 
nego muzyce belgijskiej. (dymfonja 


literacki „Poeci 


TUNEL 


21.45 Muzyka z płyt. 

22.00 Wieczór Mickiewiczowski. 

23.05 Muzyka taneczna z płyt. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Langenberg (456) 

20.15 Symfonja VI C-dur Szuber- 

ta. 
Paryż (1756) 
21.45 Koncert (Symfonja VIII Bee 
thovena, Uwertura . Wesele Figa- 
r2" Mozarta, Kcncert na klarnet z 
orkiestrą Webera, „Śnieżka” Kor- 
sakowa), 

Poste Parisien (313) 

22.00 Operetka Lehara 
Luxemburg“. 

Londyn (261) 

21.15 Koncert (Uwertura „Cosi 
fan tutte” Mozarta. Konvert tarte- 
pianowy ur. 3 Beethovena, Symfo- 
nja [X Mahlera). 

Medjotan (368) 

20.40 Operetka Ranzatot „Kraina 
dzwoneczków*. 

Sztokholm (426) 

20.00 Serenada © dnr i Koncert 
fortepianowy D-mol] Stenhammiara 

Bero - Muenster (540) 

21.00 Koncert 
Vivaldiego i Uwertura „Rodrygo” 
Haendla. 


„Hrabia 


CURROOCOS UZONSCEANOCZHENUE TANBOU NNDEE Se: 


TEATR MUZYKA i SZTUKA 


wg. słynnej powieści J, Kellermana 
ukaże się wkrótce na ekranie. 


WYSTAWA DRZEWORYTÓW : 

Salon drzeworytów „Polską I So 
wiety” jest niewatpliwie najwięk- 
szą imprezą arzystyczną, jaka kie 
dykolwiek miała miejsce w Łodzi. 

W salach IPS. łódzkiego (park 
Sienkiewisza) rozwieszono 250 prae 
graficznych polskich i sowicckich, 
ktere w Warszawie uzyskały naj 
więcej nagród i odznaczeń, W chwi 
li obecnej 1 wszystkich prawie na 
redów obseryujemy zamiłowanie 
do drzaworytu. Ta też możemy być 
dumni, że sztuka  drzeworytnicza 
wykazuje w Polsce wspaniały roz- 
kwit ; stawia w jednym rzędzie 
a może nawet wyżej nas od pań: 
ntwa przodującego — Ścwietów. 

Instytut w parku Sienkiewicza 
otwarty codziennie od godz. 11 do 
Z3-ej. 


DZISIEJSZE KONCERTY. 
Dzisiaj o godz. 16.55 stanie po- 
raz pierwszy przed mikrofonem 
Loda Halama. Rzecz prosta, że tym 
razem artystka ograniczy się da 
programu swych wesołych, pełnych 
wdzięku i porywającego tempera- 
menttu piosenek. 

O godz. 21.00 transmitowany bę 
dzie z Brukseli koncert muzyki bel 
gijskiej, z cyklu koncertów euro- 
pejskich. Pierwsza część tego kon- 
certu, którą transmitowana będzie 
przez radjostacja polskie zawiera 
Symfonję Poot'a* koncert de Boec- 
ka. (r) 


+4 


SALA FILHARMONII 
Tel. 213-84 
dnia 11 lutego 


Niedzje , o godz, 6-ej wiece. 


Jedyny w Polsce znakomity jazzowy 


CHÓR WARSA 


(Aston, Rald, Jaworski, Stępniewski, 
Wars) 


Ponadto udział biorą: 
Znakomity plosenkarz-chlubnie snany 
s płyt gramofonowych | 
Tadeusz Faliszewski 
w swoim repertuarze oraz 


JAZZ na 2 fortepiany 
Leon Boruński (Laureat Konkursu 
Chopinowskiego) I Henryk Wars (naj- 
popularniejssy kompozytor przebojów) 
W programie: najpiękniejsze | najpo- 
pułarniejsze melodje oraz najnowsse 

przeboje. 
Bilety od 1 sl. już sprzedaje kasa 
Filharmonii 


N. Bystrycki w kodzi 


Wczoraj przybył do Łodzi dele- 
gat dyrektorjatu naczelnego żyd. 
funduszu narodowego w Palestynie 
znany poeta habrajski, N, Bystryc- 
ki. Przyjazd jego do Polski pozo- 
staje w związkn z wszczętą kampa 
nją propalestyńską, zmierzającą do 
zdobycia środków dla funduszu na 
rodowego na założenie miejscowoś 
ci imienia M. Usyszkina, Po połud- 
nin p. Bystrycki odbył z dziennika, 
rzami konferencję w Grand Hotelu 
zaś wieczorem odbyła się w sali fil 
karmonji specjalna akademja z u- 
dzisłem gościa 


Dnia 10 lutego br. odbędzie się 
w lokalu b. teatru  Kameralnego, 
Traugutta 1, wieczornica taneczna 
ua rzecz szkoły i internatu dla 
głuchoniemych. Ruchliwy komitet 
szykuje moo atrakcji i niespodzia 


wioluncze!owy | nek, by umożliwić gościom wesołe 


spędzenie ostatniej zabawy karna 
wałowej. 


FW IE EZ 1 
WIECZORNICA TANECZNA 


RNUKUNEEZENNGEEEJ-E_ ZZCUKNNSNEA 


KONCERT CHÓRU WARSA 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 
11 bm. przyjeżdża do Łodzi jedyny 
w Polsce zuakomity zespół Jazzo: 
wy: chór Warsa z udziałem znako- 
mitego piosenkąrza Tadeusza Fali- 
szewskiego, znanego chlubnie z 
płyt gramofonowych oraz jazzu na 
dwa fortepiany. W koncercie wy- 
stąpia pp. Aston Rall, Jaworski, 
Stępniewski, Laon Boruński (lau- 
reat konkursu szopenowskiego) 0- 
raz Henryk Wars (najpopalarniej- 
czy kompozytor przebojów). Pro- 
gram będzie interasujący i urozmai 
tony, a m. in. wykonane będą po- 
pularae melodje i najnowsze prze: 
boje z filmów „Szpieg w Masce”. 
„Wyrok życia” „Jego „ekscelencja 
subjekt* oraz z ostatnich u nas 
jeszcze nie wyświetlanych filmów: 
„Pieśniarz Warszawy”, „Parada re 
zerwistów*” „Kocha, lubi, szanuje” 
i wiele in. Koncert odbędzie się w 
lilharmonji o godz. 6 wiecz. 


Pożar 

w składzie przędzy 

W dniu wczorajszym przed wie- 
czorem centrala straży zaalarmowa 
ua została wiadomością o pożarze 
jaki wybuchi na posesji przy ul. 
Śródmiejskiej 3. Niezwłocznie wy- 
ilelegowano na miejsce dwa oddzia 
ły straży, które przystąpiły do ak- 
cji ratunkowej. 


Jak się okazało, pożar wybwuchi 
w składzie przędzy stanowiącym 
własność Zausnera, Wskutek nie- 
astrożności do skrzyni mieszczącej 
opał zaprószył się ogień. Ptomienie 
objęły podłogę a następnie półki i 
skrzynie z towarem. 


Akcja ratunkowa trwała Wkłio 
godzinę. Straty dość znacznie, pe- 
nieważ  pastwą płomieni padia 
znaczna ilość przędzy i trochę goto 
wych materjałów. Objekt był ase- 
kurowany, 


Dlaczego wybrałem 
fe książkę? 


Związek wydawców szwedzkich 
cgłosił interesującą ankietę, określa 
jącą intencje, jakie kierują czytelni 
kami przy wyborze książki. Z an- 
kiety wynika, iż jeden procent czy 
telników kieruje się zewnętrznym 
wyglądem książki, 2 proc. — radą 
księgarza, 3 proc. — nazwiskiem 
autora, 5 proc. wskazówkami 
przyjaciół, 8 proc. — tytułem ksiąt- 
ki, s 30 proc. — krytykami i spra- 
wezdaniami literackiemi. 


03930990999009900000599090 


Niema jui złej toy! 


Racjon:lme masaże I 
jielęgaowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


r 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
prysze-'. zmarszczki ete 


Znstftut de Beauté 
romad 


Piotrkowska 121 


po przeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 


WIECZÓR AKADEMICKI. 


W sobotę, dnia 10 lutego w bia- 
łej sali Mantenfla tradycyjny aka- 
demicki wieczór towarzyski, urzą- 
dzony staraniem Ńamopomocy brat 
niej wolnej  wszechnicy w Lodzi. 
Liezne atrakcje i konkursy umiłą 
zabawę. Wejście wyłacznie za ga- 
proszeniami, 


Łódź, 7 lutego 1934 r. 


GŁOS HAND 


LOW Y 


Łódź, 7 lutego 1934 r. 


Fiolandja się zamyka! 


Polski eksport włókienniczy zostanie podciety 


W uzupełnieniu informacji 
naszych, dotyczących nowych 
ograniczeń przywozu włókien- 
niczego do Holandji, podkre- 
Ślić należy, iż 
ograniczenia importu włókien- 
uiczego do Holandji objęły ca- 

ły szereg artykułów, które 

nie były kontyngentowane. 

Dotyczy to w pierwszym rzę- 
dzie 
tkanin sztuczno - jedwabnych 
oraz wszelkiego rodzaju wyro- 
bów mieszanych ze sztucznym 


jedwabiem, 
których kontyngent ustalony 
został na  %0 proc. wartości 


przywozu w roku 193f i roku 
1952, Import tych artykułów 
nie możę przekroczyć 30 proc. 
ilości przywiezionych w okre- 
sie tych 2 lat. Kontyngentami 
objęte zostały również wszyst- 
kie 

wyroby Iniane i półlniane oraz 

konopne, 

Wysokość kontyngentu wy- 
robów lnianych ustalono na 
50 proc. wartości przywozu w 
roku 1930, 1931 i 1932 z tem, 
że ogólna ilość importu nie 
może przekraczać 65 proc, prze 
ciętnego wywozu w wymienio- 
nych 3 latach. W praktyce o- 
znacza to 
redukcję importy ilościową 0 

blisko 75 proe. 

Pozostałe wyroby Iniane zwe- 
dukowane zostały jeszcze zna- 
czniej, gdyż import ich nie doj 
dzie nawet do 25 proc. przywo 
zu w roku 1938. Jednocześnie 
przedłużono kontyngenty na 
te artykuły, które dotychczas 
objęte były 
przywozu 


Zwyżlea cen weing 


na aukcjach styczniowych w Londynie 


Pierwsza. tegoroczna serja aukcji 
wełny kolonjainej w Londynie za- 
mknięta została pod znakiem ogól- 
nej zwyżki cen SlirowcR 
weflnianego. Ogólna ilość dni sprze- 
daży wynosiła 13, ogólne obroty 
wyraziły się cyfrą okolo 110.000 
bel. W ten sposób pozostałość wa- 
bająca się w granicach 15.000 hel 
stanowi najniższą, jaką notowano 
w okresie od r. 1928. Na podkreśle 
nie zasługuje bardzo liczny udział 
odbiorców pozaangielskich z Niem 
cami na czele. Również i Francja 
oraz Japonja realizowały zakupy 
w ilościach nienotowanych od paru 
lat, Stosunkowo słabszy udział St. 
Zjednoczonych, 

Sytacja w dziedzinie cen kształ- 
towała sie następująco: otwarcie 
aukcji nastąpiło przy zwyżce 15 
proc. (w złotych funtach — 10 
proc.), pierwsze dni przyniosły spa 


izba polsko-bahucka 


przyczyni się do ożywienia handlu z Łotwą 


Wysunięty przez wileńskie sfery 
handlowo - przemysłowe projekt 
utworzenia w Wiluie polsko - bał. 
tyckiej izby handlowej znalazł przy 
chylny oddźwięk zarówno wśróa 
społeczeństwa, jak i czynników mia 
rodajnych, Wileńszczyzna, jako naj 
bliżej państ bałtyckich położona 
jest szczególnie zainteresowana w 
zbliżeniu ekonomicznem i ożywie- 
niu slosunków z najbliższymi sąsia 
dami nad Bałtykiem. Dowodem spe 
cjalnego zainteresowania społeczeń 
stwa wileńskiego projektem utwo- 
rzenia wspomnianej izby był liczny 
udział przedstawicieli różnych ot- 
lamów życia gospodarczego oraz 
szeregu działaczy społecznych na 
zebraniu organizacyjiem izby han- 


Z A 


ograniczeniami | orzedano 


redukując jednocześnie hardzo 30 pioc, 


poważnie wysokość kontyn | wartości przeciętnej z tychże 

gentów, 3 lat Import nie może przekra- 

Ustalone one zostały mastę-|czać 20 proc. ilości importowa- 
pująco: nej w tych 3 latach, 


bielizna — 50 proc, 
przeciętnej wartości wywozu z 
roku 1981 i 1982. Ilość impor- 
towana nie może przekroczyć 
40 proc. z tych 2 lat, 

trykotaże — 30 proc. 


| ca — 15 proc. 
wartości przywozu z roku : 


wartości z legoż okresu. Im- 
port nie może przekroczyć 20 
DECC., 

konfekcja gumowa — 40 proe 
wartości przeciętnego wywozu 
z roku 1930 i 1931. Import nie 
može przekroczyć 70 proe. ilo- 
ści przywiezionych w tym a- 
kresie, 

Jakkolwiek istnieją nadzieje 
uzyskania wyższych kontyngen 
tów dla Polski, to jednak na- 
razie sytuacja kształtuje się 
dla naszego eksportu włókien- 


1930 i 1931. Import nie może 
przekroczyć 45 proc. przywozu 
z tvch 3 lat. 

tkaniny wełniane i półwetnia- 

ne 30 proe. wartości 

z tychże 3 lat. Przywóz nie mo- 
że przekroczyć 50 proc, ilości 
przeciętnej tego okresu, 
konfekcja męska i chłopięca 


wpłynęła j wódca prosił sąd o unieważnienie 
układu oraz ogłoszenie upadłości 
firmie pozwanej i jej właścicielom 
osobiście, 

Na rozprawę stawił się b. nadzor 
ea sądowy firmy, obecnie pełnomoc 
nik vadzorowanego Fabrykanta — 
adw. Markowicz, oraz adw. Zauber 
man. peins 3 -wierzycieli firmy. 
Adw. Markowicz wyjaśnił, że nad- 
zorowani nie mogli wypełnię ukła- 
du, przedsiębiorstwo zlikwidowali, 
Braun wyjechał zagranicę, zaś Fa- 
brykant pozostał w kraju i żyłe w 
skrajnej nędzy. Adw. Markowicz 
prosił o nieogłaszanie upadłości, 
gdyż postępowanie to musiałoby 
być umorzone 7 powódu braku akty 
wów na koszty. Do tego przychylił 
się adw. Zauberman. 

Sąd postanowił zasięgnąć opinji 
biegłego, co do powodów niewyko 
nania układu. Po rozprawie adw. 
Moatlak prosił o zmianę decyzji są 
du, gdyż rzecznik Fabrykanta przy 
znał, że przedsiębicrstwo zlikwido- 
wano, jeden z nadzorowanych wyje 
chał zagranicę drugi żyje w nędzy, 
wobec czego dłużniey ani obecnie, 
ani w najbliższej przyszłości nie bę 
dą w stanie wykonać układu. 

7, załączonego de akt sprawy pro 
testu firmy Braun i Fabrykant" 
już po uprawomocnieniu się wyro- 
ku wynika, iż firmą zawiesiła wy- 
platy. 

- Podanie adw. Montlaka będzie 
w najbliższych dniach tematem roz 
prawy sądowej. 

% « 

W sprawie upadłości firmy le- 


Do sądu handlowegc 
skarga firm Laski et Laski i Has- 
lands Limited w sprawie układu 
firmy „Braun i Fabrykant", 


W toku odroczenia wypłat firma 
Braun i Fabrykant zawasła z wie- 
rzycielarai w 1931 roku układ, ma 
cą któregn miała uiścić 40 pree. 
wierzytelności w 4 ratach; ostatnia 
płatna miała być po 2 latach od 
uprawomocnienia się wyroku sądo- 
wego, zatwierdzającego układ. Na 
pocze$ należności powodowe firmy 
otrzymały sumę Ł 73.56, natomiast 
pozostałej kwoty nie otrzymały. Po 
uzyskaniu układu firma Braun i 
Fabrykant zlikwidowała sią i wy- 
towar.  Wspćłwiaścicie! 
firmy Braun opuścił Polskę, Po 


dek cen na rynkach nowozelad:- 
kich, co pociągnęło za sobą rów- 
nież i pewne osłabienie na aukcjach 
londyńskich. Przy zamknięciu auk- 
cji wełua merinosowa wyższych ga 
tunków kształtowała się o 12 i pół 
proc. wyżej w porównaniu z cena- 
mi grudnioweni, Wełhia krzyżowa 
średnich i wyższych gatunków 
zwyżkowała o 15 proc., grubszych 
gatunków nawet o 20 proc, 

Nastętpna serja aukcji weluy ko: 
lonjalnej w Londynie wyznaczona 
została na 6 marca. Otwarcia jej 
zarówno przemysł, jak i handel o 
czekuje z dużam zainteresowaniem, 
ponieważ do tego okresu wykrysta 
lizuje się sytuacja na rynkach za- 
morskich w Australji i Nowej Ze- 
landji, gdzie kolejne terminy auk- 
cji wyznaczono w okresie od 5 lu 
tego do 8 marca, 


Wczoraj na rynku łódzkim 
notowano ruch hardzo słaby. 
Nie bacząc na to, że na podsta- 
wie notowań giełd  zagrańicz- 
nych, dolar kalkulował się jnź 
wczoraj. w granicach od zł. 
5.63 do zł. 5.51, po kursie tym 
nie zawierano żadnych tran- 
zakcji, kupujący kursu takiego 
nie chcieli akceptować, Wobec 
mocniejszej tendenejl, podaż 
Gdolmów prawie zupełnie wsta- 
ła, co bardziej jeszcze wpływa- 
ło na wzmocnienie się kur- 
sów, W obrotach tych dolar 
kształtował się w granicach od 
A. 5.57 do zł. 5.53 przy zwięk- 
szonem nieco zapotrzebowaniu. 
Również pod znakiem mocniej- 
szej tendencji notowane funty 


angielskie, które kształtowały 


dlowej polska - 
uie, 


Zebranie zagaił dyrelztor izby 
przemysłowo - handlowej inż, Ba: 
rański, podkreślając doniosłość po: 
djętej inicjatywy utworzenia izby 
polsko - bałtyckiej oraz przytacza- 
jąc szereg danych cyfrowych, do- 
tyczących obrotów Polski z Łotwą. 
Wileńszczyzna wchodzi w rachubę 
przy tranzycie z Łotwą, do czego 
ma też służyć w pierwszym rzędzie 
projektowany port w Drui. 


bałtyckiej w Wil- 


Następnie odbyły się zgloszenia 
na członków organizowanej izby, 
przyczem już na pierwszem zebra- 
niu swój akces zgłosiło około 50 
trm i osóh, 3 


niczego na rynek holenderski 

nad wyraz niepomyślnie. Kon- 

tyngenty te ustalone zostały 
jako minimalne 

i eksporterzy polscy przewidu- 


konfekcja damska i dziewczę | ją 


możliwość ich podwyższenia 
przy bezpośrednich rokowä- 
niach gospodarczych z Holan- 


ą. 

Nałeży jednak wątpić, czy 
ewentualne poprawki wpłyną 
na polepszenie sytuacji, gdyż 
Hołandja nastawiona jest na 
faworyzowanie przy imporcie 
tych krajów, z którymi posia- 
da bilans handlowy dodatni, 
podczas gdy saldo Holandji z 
Polską jest stale ujemne na 
niekorzyść eksportu holender- 
skiego. 


i układy 


opold Kulisz” sąd zatwierdził uchwą 
łę wierzycieli o zawarciu układu w 
sprawie cywilnej z Vogtem cc do 
aktu cesji sprzedażnej nieruchomo 
ści. 


W związku z toczącemi się 
obecnie w Moskwie rokowania- 
mi gospodarczemi polsko - re: 
syjskiemi podjęte zostały m. in. 
rozmowy w sprawie nawiąza- 
nia stosunków  reasekurseyż- 
nych między Polską a Rosją. 

Z jednej strony powstałaby 
możliwość zdobycia e. z 
syjskiego dla czynnej renseku» 
racji, = drugiej zaś mogłaby. 


ewentualnie powstać sprawa u- 
regulowania należności posię 


Wzrosi zapasów 
przędzy bawełnianej 


Na podstawie danych zrzeszenia 
producentów przędzy bawełnianej 
zapasy przędzy na sprzedaż wyno- 
siły 1.344.102 Kg, co wykazuje 
zwiększenie o 66.784 kg., przędza 
w tkalniach 477.497 kg., co wyka- 
zije również zwiększenie o 781 kg. 
Ogółem zapasy przędzy wynosiły 
1.821.599 kg, co wykazuje wzrost 
o 67.665 kg. 


Powiększenie zapasów Sfery za- 
interesowane tłumaczą w pierw- 
szym rzędzie nasyceniem rynku, w 
związku ze wzmożonem  zapotrze- 
bowawem w pierwszych dniach 
ub. mies. (ag) 


Niemiecki eksport 
załamał sig 


W ogłoszonem obecnie sprawo- 
zdaniu jednego z największych ban- 
ków niemieckich _„Relchskredit 
A.-G,‘, znajduje się następujący 
ustęp: 

W związku z malejącym wywo- 
zem i ruchem dewiz, znacznemńm 
zmniejszeniu uległy również kredy- 
ty towarowe, które spadły z 90,2 
milj. na 5035, a więc spadły nie. 
omal o połowę. 

Oznacza to oficjalnie przyznanłe 
ze strony Niemiec, że w plerwszym 
roku rządów hitlerowskich ekspor 
niemiecki załamał sią, 


Polisy rosyjskie płatne? 


Jak wiadomo Rosja nawiąsa 
ła już stosunki rensekuracyjne 
z Niemeami, Angliją I Włoche- 


a = 


Pończochy--zamiast szmat 


Niewłaściwe ustalenie opłat za kontrolę celną 


Na podstawie uwagi do poz. 719 
taryfy celnej, zezwalającej na spro 
wadzanie bez cła za pozwoleniem 
min, skarbu skrawków znoszonych 
wyrobów dzianych przeznaczonych 
do przerobu na surowiec włókienni 
czy, firmy sprowadzające znoszone 
pończochy dła wymienionego celu 
poddają je szarpaniu pod kontrolą 
urzędu celnego. Urząd celny zażą- 
dał zabezpieczenia należności za 
kontrolę, przyjmując jako podsta- 


Podaż dolarów ustała 


W obrotach prywatnych waluty zwyżkują 


się w granicach od zł, 27.80 do 
zł. 27.60, Podaż była zmniejszo- 
na przy jednoczesnem zwiększe 
niu zapotrzebowania, 

Bank Polski płacił za dolary 
odcinki drobniejsze zł. 5.49, 
odcinki grubsze z}, 5.50, za oze- 
ki na N. York zł. 5.52, za funty 
zł. 27.30. Również w Banku 
Polskim obroty były słabe z 


powodu zmniejszonej znacznie 
padaży. 
Kmsy papierów państwo- 


wych i listów zastawnych były 
nadal dość mocne, I tak knrs 
8 procentowych listów zastaw 
nych m, Łodzi złotewych np. 
kształtował się w granicach od 
zł. 51.00 do zl. 50.50 przy dość 
silnem zainteresowaniu. 
(ag) 


wę do obłiczenia tej należności 

mę cła, przypadającą nie od 
jednobarwnych, lecz od no 
pończoch bawełnianych Ponieważ 
clo od nowych pończoch bawełnia- 
nych jest blisko 200-krotnie wył 
sze niż ało ml semat jednoberw- 
nych, należność za kontrolę celną 
"ip ogólną sumę cła, którą 
tirma ulściłaby w wypadku sprowa 
dzenia pończoch bez zastosowanie 
ułgi celnej, 


W. związku z powyżezem iba 
przemysłowo - handlowa zwróciła 
się do min, skarbu o wydanie sä- 
rządzeń, by urzędy celne obliczały 
opłatę związaną x kontrolą nad 
szarpaniem znoszonych pończoch, 
przyjmując za podstawę normalne 
cło na szmaty jednobarwne. Prakty 
kowany dotychczas sposób oblicza- 
nia należności za kontrolę, niepo- 
miernie obciąża koszt surowca, a 
w szczególności ujerenie odhija się 
na kalkulacji artykułów włókienni 
czych eksportowych (tkanin i kon 
lekcji), wykonanych z przędzy wi- 
gonjowej, do fabrykacji której sto- 
suje się Surowiec otrzymany drogą 
szarpania skrawków tkanin, szmat 
i znoszonych pończoch. 


+0299029099000009596090092 
institut de beauté F 


R. WOLLMANOWEJ 


Zawadzka 12. Tel. 235 01 


stosuje najnowsze metody le- | 
esenia wszelkich defektów cery | 
asyst. Cedibe'a w Paryżu. Odmro- 
y żenia. Czerw. nosy i ręce, Usuw. 
łupieżu. — Maquillage. 

Porady bezpłatne. 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wótorajszem zebraniu glełdo 
wem w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupno 
Dolary 554 554 
Budowlana 42.50 42.25 
Polarówka 54. 58,75 
Inwestycyjna 108.50 108.25 
Stabilizsoyj 47 57.50 57.25 
Bank Polski 37.50 M.— 
8 proc. Łodzi õi- 5050 


Tendencja spokojna. (ag) 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wozorzjszem zebraniu giełdy 
wałlutowo - dewizowej w Warsza» 
wie tendencja dia dewiz była moc- 
niejsza, przy obrotach niewielkich. 
Bank Polski płacił za banknoty do 
larowe 5.50. Notowano: Belgja — 
128.85 (plus 5), Helandja 356 (— 
18), Gdańsk 172,75 (plus 5, Lon- 
dyn 27.48 — 27.48 (plus 8), Nowy |g 
Jork 5.55 (plus 2 i pół), Nowy Jork |? 
kabel 5.56 (plus 2), Oslo 138,20 
(plus 40), Paryż 34.89 (—1). Praga 
26,25 (plus 1) Sztokholm 141.85 
(plus 85), Szwajcarja 171,88 (plus 
13), Włochy 46.67 (plus 2); w obro 
tach międzybankowych Berlin — 
210,35 (—15), w obrotach prywat: 
nych marka niemiecka 30.75 (—25) 
dolar 5.58 (plus 3), rubel złoty 4.69 
dolar złoty 8.95 (plus 1). rubel 
srebrny 1.49, bilon 9.68. 


AKROJE 

Na rynku akcyjnym interesowar 
no się głównie akcjami metalurgicz 
nerw, jednak z braku zaofiarowa- 
nia do większych tranzakcji nie 
doszło. Notowano: Bank Polski 
8775 — 87.50 (—50), Lilpopy 11 
(plus 15), Starachowica 10.50 —: 
10.45 (plus 10). 


PĄPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentuwych teń 
dencja była słabsza  Notowano: 
3 proc, budowlana 42.75 (—25), 4 
proc. dolarowa 54.25 — 53.75 (— 
25), 4 proc. inwestyc. 105.75, ser- 
jcwa 118, 5 proc konwersyjna 59 
— 58,75, 5 proc. kolejowa 56,25 — 
5575 6 proc. dolarowa (0.75, T 
proc. stabiizacyjna 57,88 — 5763 
(—37), 8 proc. obligacje budowla- 
ne BGK I em. 98, 4 proc. ziemskie 
41.75, 4 f pół proc ziemskie 50.50 
~= 51.25 (plus 100), 7 proc. zièm- 
tkie dol 4225, 4 i pół proc. War- 
szawy 59.50, 8 prac. Warszawy — 
54.63 — 54.25 — 54,50 (—13), 10 
proc. Radomia 41.75, 4 i pół proc. 
oblig. Warszawy 5 em. 41, 6 prog. 
oblig. Warszawy 8 1 9 em. 51,Tó-— 
51.38 (—12). Tranzakcje nienotowa 
5 proc. konwersyjna 58,50, 8 
próć. dillonówska 80.25, 7 prot. 
śląska 61 — 60.50, 3 proc. renta 
viemska 88. 8 proc. Łodzi 42 25, za 


= 


T proc. wśrszawską żądano 60,— 


Notowania giełdy 
zbożowo-stowarowei 
w Łodzi 


Otręby żytnie 8.50 — 8.75, otręby 
pszenne 9.75 — 10.25. otręby pszen 
ne grube 10,25 — 10.75. Reszta no- 
towań bez zmiany. _Usposobienie 
pokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK 
Loco 1195 luty 1160 marzec 
11.64 kwiecień 11.70 maj 11.76 — 
11.79 czerwiec 11.95 lipiec 11,95 — 
11.86 październik 12.19 grudzień 
12.28 styczeń 12.36 -. 1237, 


NOWY ORLEAN 
Loco 11.76 marzec 11.61 maj 
11.76 — 11.77 lipiec 11.98 paździer 
nik 12.14 — 1214 grudzien 12.2 
styczeń 12.29. 


LIVERPOOL 
Loco 6.55 luty 6.24 marzec 624 
kwiecień 6.23 maj 6.22 czerwiec 
621 lipiec 6.21 sierpień 6.21 wrze- 
sień 6.21 październik 6.21 listopad 
622 grudzień 6.23 styczeń 6.24 ln 
ty 6.25 marzac 627. 


Egipska: loen 907 marzec 374 


a W Z W 
; 


a 7.74 lipiec 7.72 październik 
8.55 listopad 5.56. grudzień 8.54 sty 
czeń 856 
Upper: loco 7.17 marzec 6.30 maj 
6.99 lipiec 9.05 październik 0.9 
listopad 6.96 grudzień 7.— styczeń 
4 —, 


M 


Loco 13.39 marzec 12.76 maj 
12.94 lipiec 13.12 październik 13.30 
erudzień 13.39. 


ALEKSANDRJA 
Sukkolaridis: marzer 16.42 
16.49 lipiec 16.48 listopad 14.25. 
Ashmouni; luty 12.45 kwiecień 
12.48 czerwiec 12.58 październik 
12.49 grudzień 1257, 


maj 
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NARUTOWICZA 30 
Dziś i dni następnych ! 
Najrozkoszniejsza 
para kochanków 
Lisette Lanvin 


1) — 


HENRI GARAT 


w szampańskiej ko~! 
medji muzycznej 
produkeji francu- 
skiej 1934 r. p. t. 


ZA DWA ©. 
POCALUNKI 


Początek o godz. 4-ej 
Na pierwszy seans ceny 
zniżone 


111-— „GŁOS PORANNY“ — 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Finaly turnieju w Medjolanie 


U. S. A—Czechosłowacja 1:5. — Kanada—Francja 9:0 


MEDJOŁAN, 6 IL (Tel. wi} 
W ostatnich meczach elimi 
nacyjnych turnieju hoke jowr. 
go o mistrzostwo świata, roz- 


Pierwszy mecz 
wielką niespodziankę, Bita do- 
tychczaś niemiłosiernie Belgis 
pokonała Francję nieoczckiwx 


grywanego w Medjolanie, odhy , nie 2:0. W drugiem spotkaniu 
ły się w poniedziałek późnym | Włochy po ciężkiej walee od- 
wieczorem dwa pozostałe spot- | niosły zwycięstwo nad Austrfu 
kania: Relgja grała z Fraucją,| w stosunku 2:1. 


a Włochy z Austrją. 


We wtorek rozpoczęły się ff 


Biesiadą dla łyżwiarzy 


były popisy na lodowisku w Helenowie 


W ukiegły pónisdział:k odbyły 
się na lodowisku w Helenowie wiel 
kie popisy łyżwiarzy w jeździe ți- 
| paa Zgodnie z zapowiedzią w 
popisach tych wzięja udziai ehta 
polskich zawcdników z mistrzynią 

Polski i tryumfatorką ostatnich mi- 
trzestw słowiańskich p. Popowi- 
czową na Gzele. Tiaprezy tyżwiar. 
skiej zakrojonej ny tak wielką ska 
te dotychczas w Łodzi jeszeze nie 
mieliśmy. 

Zawady wypadzy pod każdym 


Najlepsi łyżwiarze 
popiszą się w Łodzi 


Jak nas fatormują, jednocześnie 
z międzymiastowym meczem hoke 


4 


jowym Łódź — Warszawa, który 
odbędzie się w Lodzi w najbliższą 
niedzielę. ŁKS organizuje popisy 


iyżwiarskie w jeździe figurowej, 

W popisnih tych ujrzytty wice- 
mistrzowską parę Polski Chachlew 
ska —- kpt. Themes. Wysoka klasa 
jazdy, jaką reprezentuje ta para, 
gwarantuje nam poziom taj impre- 
zy. W popłisach tych mogą wziąd 
udział również i łódzcy łyżwiarze, 
przyczem zapisy przyjmuje sekre- 
tarjat LES.. Piotrkowska 174. 


względem dodatnio i przyczyniły 
wię wielce do popularyzacji sportu 
tyżwiarskiogo w Łodzi. Mimo, iż 
lyżwiarze dwukrotnie popisywali 
się (w godzinach popołudniowych 
i wieczorowych) plac sportowy w 
Helerowie wypełniły parotyzięczne 
tłumy. 

Ogólny zachwyt wzbudziły popi. 
êy p. Popowiczowej, oraz bardzo 
utalentowanej ©zorówny, która 0- 
statnio przebywała w Wiedniu na 
specjalnym treningu. Nieco słabszą 
klasę, w porównanin z temi zawod 
niczkami. w każdym jednak razie 
la łodzian niedoścignioną repre- 
zentowała Bzdokówna. W zespole 
męskim wybijali się mistrz Śląska 
P. Bresslnuer i Grubert, którzy za 
swe piękne virnety i efektowne fi- 
gury zbierali huczne brawa. Zwła- 
ezcza młody Grubert dzięki swej 
elastyczności i lekkości popisywał 
się  nieprawdopodobnyrai wprost 
zwrotami. Prócz tego wysoką klasę 
zademonstrowali Sejka i A. Brasa- 
lauer. Na specjalne natomiast wy- 
różnienie zasiugaje młodziutkie ro- 
dzeństwo Kalusćw, które w jeździe 


parami popisywało się niezwykle 
bogatym programem, <*yxonanić 
którego  zdradzało nieprzeciętne 


zdolności mładych łyżwiarzy. 


= Felicja ROZEN 


Choroby dzieci 


Sródmiejska 31! 
Telef. 189-59 


pnyjmoje od 3—fej po pał. 


mres orrs a TA D e a oa ZM 


Leka z-Dentysta 


M. Lewin-Gru 


19 Piotrkowska 19 
przyjmuje od 4—9 wiecz. 
w Lecznicy Piotrkowska 294 
przyjmuje od 11—2 p. p. 


Leczenie 
krótkiemi falami radjowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów wò- 
wnętranych kobiecych it. d, 
w gabinecie terapji fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 104-21 


i. budwik Faik 


Choroby skórne | wsneryszne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


prsyfmuje 10—12 i od 5 — 7 


lattytat Kosmetyczny 


DEA“ 1t wu 


pod kier. lekarza spec. ordyn. na miej- 

scu. CEGIELNIANA 15, tel, 149:0 

prayjmuje od 11—2 1 6d 3—7 pp. 

Zabiegi kosmetyczne wykonane 
są syst. „TEDTB 


m m 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 3—5 i 1—$ wiecz. 


Andrzeja 4, Wi. 20% 


e 2 2 o A 


PROSZEK 


b z KOGÓTKIEN: 


(A A e su 7 WALUPORCZYWSZY 
SA BÓL GŁOWY 
MIGRENE NEWRALGJĘ, 
BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ  PRZEŻIĘBIEWIA 


BÓLE: ARTRETYCZNE, 


STAWOWE, KOSTNE 1 T.P 


| PROSZKI TE WYRABIAMY W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDA JCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


Z4KOGUTKIEM” 


LECZNICA 


chorób 


uszu, nosa 
i gardia 


Dr. Dr. j, Imich 
Wolyński 


PIOTRKOWSKA 55 


tr. I pi, tel. 174-74. 


Dr. med. 


Niewiażski 


Chor. | jeżwać ina skórne 
i moezopłołowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuję od 8—14 rano I od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—4 


a m M zz 


LECZNICA 


PRYWATNA 


D-ra Z. RKKOWSKIEGO 


dla chorych na 


USZY, NOS i GARDŁO 


Przyjmuje chorych przęchodzących 
i stałych (na Darata i t.d.) y 


Piotrkowska 67 re.127-21 


od 11 — 2i 5 —8. 


HALTRECHT 


Piotrkowska 10 Tel, 245-21 


Prsyjm. od 8 rano ZIE i 5—9 w, 
w niedz. i święta sd 10—1 pp. 


Dr. med. 
MIECZYSŁAW 


MARKOWICZ 


Choroby kobleeć | półożnietwo 


Sienkiewicza 315 
Telef. 202-42 lub 143-40 
Przyjmuje od 6 = 8 wiecz. 


RA RE A PINE = u N E TRE "IM PYT TE ZONR "I" EET O RAMI "YOYCET WOREK ERA "A" GRONO" = 


przyniósł | nały, przyczem poraz pierwszi 


czynne były zespoły Stłarów 
Zjednoczonych i Kanady, Obok 
nich w tinale grają: Czechoslo- 
wacja, Austrja, Węgry, Wło 
chy, Francja 1 3zwajcarja. 


W wyniku losowania Kana- 
da w pierwszym meczu zmic- 
rzyła śię z Francją, Forma ka 
nadyjczyków nie pozostawiała 
nie do życzenia. Atakując cały 
czas, kanadyjczycy przeprowa 
dzali piękne kombinacje I zwy 
ciężyłi w wysokim  stosun: 
ku 0:0, 


W drugim meczu Czechosło 
wacja walczyła ze Stanami Zje 
dnoczonemi. Tempo meczu by- 
ło niezwykle szybkie i siły dru 
żyn równe. Czesi wykazali do: 
skonałą formę. W wyniku tych 
zawodów ponieśli oni nieznac 
ną porażkę 0:1, Jedyną bram- 
kę zdohyli amerykanie w dru: 
giaj tercji, Wynik ten jest za 
szczytny dla Czechosłowacji. 


Mecz Włochy — Węgry ros 
począł się późnym wieczorem. 
Zakończenie jego nastąpi o pół 
nocy. 


W lurnieju pocieszenia dla 
drużyn, które nie doszły do f- 
nałów, Angija grała z Belgją, 
zwyciężując 3:0. 


W nadshodzącą sobotę 1 niedsie- 
ię odbędą się w Poznania finałowe 
mecze w siatkówkę męską o pubar 
PZGB. Na zawody te wyjetdża r 
Łódzi drażyna Absolwentów, któ- 
ra zajeła w rozgrywkach okręgu 
pierwsze miejsce. Prócz Absolwcn 
tów w meczach finałowych siatków 
ki mają wzłąć udział AZS (Warsza 
wa), Warta (Poznań), Oracovią, 
Gryf (Toruń), AZS (Lwów), AZ£ 
(Wilno) 1 i gt (Białystok). 


W finałowych N w kosry* 
kówke o puhary Tryumfu i PZGS 
spotkają się w Łodzi: w koszyków 
ca żeńskiej IKP — Kruszender i w 
koszykówce męskiej: WKS — 
Tryumf.  Faworytami są IKP i 
WKS. 


Wysłać delegafów 


na walne zebranie ŁÓZP. 


Doroczne walne zebranie łódzkie 
go okręgowego związku pływackie 
go odbędzie się w dniu jutrzejszym 
w lokalu ŁKS przy ul. Piotrkow 
skiej o godz. 18. 

Na zebranin tem dokonane będę 
wybory nowych władz. Jak już po 
dawaliśmy. poprzednie walne zebra 
nie wyznaczone w zrudnin nia do 
szło do skutku z powodu karygod- 
nej opieszałości klubów, które nie 
uważały za stosowne wydelegować 
na nie swych przedstawicieli. Sa- 
dzić należy, Że tym razem naste 
kluby wykażą nieco większą zain- 
terssowanie dla sportu pływackie- 
go, który mimo piętrzących sie 
trudności, rozwija się jednak i czy 
ni widoczne postępy 


Nowości wydawnicze 


Ukazał sie na terenie Lodzi mie 
sięcznik spoleczno - literacki .,Za- 
ranie”, organ uczniów Gimn. 
Wiecz dla dorosiych P. 0. W 
Łodzi, Zaranie” pagnia stanąć de 
pracy społeczno - literackiej wśród 
młedzieży łódzkich szkół Średnich 

fumer przynosi wiadomości z 
dziedziny literatury. polityki spraw 
społecznych, krajoznawstwa i spor 
tu. Cena nutneru 40 gr. 


2 9.11 — „GŁOS PORANNY” — 1934 . Wł. © 


Komornik: (=) Naborowski. 


Da akt nr. 7861-1938 r. "z 
OGŁOSZENIE. L AS 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło ioa 
dzi, rewiru 13-ego, zamieszkały w KĘ 
Łodzi, przy ul. Gdańskiej 31, na 33- S zdolny na maszyny do rachowania potrzebny 
NRA Prana Lo ogłasza, | Tylko siła pierwszorzędna może się zgłosić do 
gada o ZANA "SE PY : .._ |firmy: Józef Leżon, Przejazd Nr. 4 
wadzkiej 22 odbędzie się sprzedaż] [9% ani. SĘ > Ano EAT PLA między godz. 4—7. 
z przetargu pubiicznego ruchomoś-| F 4 R 
ci, należących do Izaaka Gelade i] 9. a | 74 NA Zarząd Oddalału Łódzkiego 
składających się z różnych mebli, „p | + : ŚR Polskiego Czerwonego Krzyża 
oszacowanych na sumę zł. 950.—, ta M i PKW j -| [stosownie do $ 22 statutu P. C. K. zwołuje w dniu 20 
Łódź, dnia 20.1. 1934 r. CZA T | |lutego b. r. o gods. 20-ej w lokalu biura Czerwonego 
s li Krzyża, ul. Piotrkowska 236 — II piętro, swyczajne roczne 


Walne Zgromadzenie Członków 


Porządek dzienny: 


1) Zagajenie i wybór Prezydjum Walnego Zgromadzenia 

2) czytanie protokółu s poprzedniego Walnego Zgro- 
madzenia. , 

3) Sprawozdania z działalności, sprawozdanie kasowe 
i bilans za rek 1933, 

4) Uchwalenie preliminarza budżetowego i programu 
prac na rok 1934 r. 

S) Uzupełnialące wybory Członków Zarządu Oddziału. 

6) Wybór delegatów na Walne Zgromadzenie Okręgu. 

7) Załatwienie wniosków Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
i zgłosnonych prses członków P. C. K., 


UWAGA; Udział w Zgromadzeniu mogą brać cesłen- 


Nareszelel Dziś premjera 


Światowa wytwórnia „Universal Pictures - Corporation“ 
prezentuje najnowsze arcydzieło w wersji francuskiej 
reżyserji Rene Sti prod. 1934 r. p. t j 


TESTAME 


! 
i 
is 


iimmmr 
EGW" 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 


iubi? i. kowie h wi, d tni I łści. 
llagasyo jubliorski |. Fijalko, Joko dowód czlonkostwa eluży legitymacje 
CAN zA za r. 1933, ZARZĄD 


WÓZKI DZIECIĘCE — łóżka me- 
talowe w największym wyborze po 
cenach najtańszych. Ļ B. Wołko- 
wyski, Narutowicza 11. Uważać na 
adres!!! s 6500—20 


Choroby Zwierzal 


(Specjalność— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1i od 


4—7 pp. 
Nawroż1a, II p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


Sniadania 
i Kolacie 


po 90 groszy 
polera Eukiernia „ŹRÓDŁO* 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


| Wyborowe PĄCZKI w tnie 65 qr. 


PLACE położone między ulicami 
Morską i Dolne - Stoki do sprzeda- 
yia. Wiadomość u Henryka Zylber 
steina, Sienkiewicza 102. 556—939 


CAŁKOWITE piękne urządze- 
nie sklepowe, warsztat i inne 
rzeczy, można za bezcen kupić 
tyłko w ciągu 2-ch dni w ma- 
sie upadłości A. Meister, Piotr- 
kowska 165. 


j Różne ë | 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„F. Grycendler" na mocy art. 502 K. H. wzy- 
wa wierzycieli powyższej upadłości, aby w cią- 
gu dni 40 stawili się osobiście lub przez pełno- 
'.|mocników z dowodami ich wierzytelności w 
~ | kancelarji jego w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 62 
|w godrinach 5—7 i oświadczyli z jakiego tytu- 
łu i do jakiej sumy są wierzycielami, masy u- 
padłości oraz złożyli tytuły posiadanych wierzy- 
telności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art, 


i p x < | |5603 i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego 
ziel Ego | Komisarza w dniu 16 marca 1934 r, o godz. 12 
se eae j eA e mą reż ke w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego 
szów-Maz. Mościckiego 46 godz. Film o niezwykłym rozmachu realizacji, zwiastun nowej, i | |w Łodzi, Pl. sio ant pokój Nr. 15, 

> yndyk tymczasowy 


4—6. 11—8 
PO 2 MILJONY każdy śpieszy do 
kolektury Kurt Wytrzyc, Łódź, 
Piotrkowska 141, tel. 163-4v. Za- 
miejscowym wysyłamy losy. natych 
miast po wpłaceniu na P. K. 0. 
68426. R522—u2 


e Lokałe a 


4 LUB 6 pokojowe mieszkanie 
Al. Kościuszki 22 do wynajęcia 
Wiadomość u sekwestratora są- 
dowego Nawrot 23, Zajdeman, 
tel. 162-13. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje x 
kuchnią i wygodami, III piętro, 
front. Al. I Maja 29. 


wielkiej ery kinematografji światowej.. — Znakomity , 
twór genjuszu ludzkiego!! — Zenit techniki filmowej!! 1 


W rolach głównych: 


Jim Gerald 
Tom Bourdelle 
Monique Rolland 


NADPROGRAM: Najaktnalniejszy tygodnik Foxa. 
Paese-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne. 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 
Na pierwszy seans ceny miejsc zaniżone 


Adw. Anzelm Goldberger 
Łódź, Piotrkowska 62, tel. 171-68, 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„8. i A. Chabańscy' na mocy art. 514 i nast, 
K. H, wzywa wierzycieli powyższej upadłości, 
których należności zostały przyjęto do masy, 
aby w dnin 17 lutego 1934 r. o godz. 18, sta- 
wili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Plae 
Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15, celem wysłucha- 
nia sprawozdania syndyka tymczasowego o sta- 
nie upadłości, oraz zawarcia układu, lub związ- 
ku wierzycieli i wyboru syndyka ostatecznego, 
Syndyk tymczasowy 
Adwokat Bolesław Duszyński 
Łódź, ul. Andrzeja 7, 


Ostainie 2 dni! 


ia] 
Ceny miejsc: l seans 54 i 85 gr. Ceny miejsc: l seans 54 i 85 gr, 


` I . sy SE U s r . . 5 " . 5 Ó 
naet ME m.-06 ge, an kOe 0 asge-paztoula, _pęńcz. undone nahi SALE DOBRZE OGRZANE! "3% 1m. $4 gr, I m. 85 gr 


ANONS: Wkrótce „Prokurator Alicja Horn'* w rol. gł. Jadwiga Smosarska 


i ł » stkiem y sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
Prenumerata ARENAN s Een E naa +zeny Ogłoszenia redakcyjnym al. 1.50; w tekście: z sastrzażeniem miejsca 60 gr., bea zastrzeżania miejsc 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — sl, 6.—, zagranicą — zł. 9.— 


50 gr. nakrologi 40 gr. Zwyczajnę (str. 10 sspalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze o-łoszenie sł. 4 50 

dej” pracy ib gr. sa wz pakaaisjene zł. 1.20. Pona - deca yć : Wa wę [2 sł. Po 
i i i aca szenia zamiejscowe obllcsane są o o dro rm sagr. 0. ogłoszenia tabelarycsne luv antas. doda 

SEEDÓW redakcja PES 30/, Ogłoszenia Ps yz 30/4 dro je arap dodatku Ilustrowanym za 1 om. kwadratowy 1 sł. 


Redaktor: iugenjusx Kronman. Za Wydawnietwo odp. Bugenj usz Kronman., Prasa*, wydawnieza sp. z ogr. odp. W drakarni własnej Piotrkowska 101 


METRO 


ADRIA 


L BUMO|D 


w najnowszej 
komedji p. t. 


s Prze 


o 


